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PolyczHa dosKa tia PolsS! 0 Ś0MI2 
realizacji ntî zy ©MumiaFrancia

Kraków, 26 marca.
Vą pm ach  „Neue Freie Presse” senator wio­

ski Cimieni omówił niedawno udzielenie Pol­
sce pożyczki przez Wiochy — z międzynarodo- 
w-o-politycznego punktu widzenia.

Zdaniem Cirmeniego, lawirowanie francu­
skiej polityk, pomiędzy Polską a Czechosłowa­
cją za k n i  czyi o się w znacznej mierze fia­
skiem. Ikzposiednim  skutkiem togo fak tu  ma 
być zbliżenie Polski do Włoch i Rumunji, oraz 
osłabienie, prawic rozbicie, malej enlcnly, a tern 
samem odosobnienie polityczne Czechosłowa­
cji.

Według Cirmeniego, właśnie na tle tej no­
wej politycznej sytuacji dojrzał oddawna po­
ruszany problem podparcia finansowego Pol­
ski przez Wiochy, gdyż jakoby właśnie pewne 
oziębienie stosunków między Polską a F ran­
cją, spowodowane zbytniem forytowraniem Cze­
chosłowacji przez Francję, wzbudziło w'o Wło­
szech większe zaufanie ao Polski!

Dalsze w-ywody p. senatora są również nie^ 
zupełnie ścisłe. Podkreślając fakt, iż pożyczka 
wioska przeznaczona jest wyłącznie na cele 
gospodarcze i że j :s t  pierwszą tego rodzaju 
pożyczką zagraniczną, otrzym aną przez Polsko, 
podnosi OirmenL iż Fraiicja udzieliła pożyczek 
Belgji, Czechosłowacji i Jugosław ii wyłącznie 
na cele uzbrojenia armji. O Polsce zapomina. 
[Wszak F rancja także i nam  pożyczyła na tcu 
ceł 4,00 mil. fr. Czyżby p. senator miał taką 
kró tką pamięć? Chodzi tu  raczej o przejaskra­
wienie rzekomego oziębienia stosunków poli­
tycznych między F rancją a Polską i o zakry­
cie łączących te państw a więzów.

A rtykuł p. Cirmeniego jest jednem z mniej 
zręcznych pociągnięć w zakresie stałej rywali­
zacji dwu „sióstr łacińskich14. Teren tej poko­
jowej walki o „penetration paeEiąue” zmieniał 
się kilkakrotnie w ciągu ostatnich lat kilku­
dziesięciu. Z zachodniego basenu śródziemno­
morskiego W łochy musiały cofnąć się przed 
Francją, poczem uzyskały pewne pozycje we 
wschodmej części morza riródziemnego (Tnpo- 
Iis, Podekanesos, punkty na dalmntyńskiem 
wybrzeżu Adrjalyku, Istrję, wreszcie Fiu- 
me). [Natomiast w podziale częściowego spad­
ku po Turcji (w- Syrji) nie udało się Włochom 
osiągnąć poważniejszych korzyści. Obecnie ko­
rzystając z zaprzątnięcia Francji stosunkiem 
do Niemiec, reparacjami i własnomi finansami, 
prowadzą W łochy zręczną i skuteczną politykę 
ekspanzji gospodarczej w południowo-wschod­
niej Europie, umacniając niemal eodzień swoje 
w pływ y w tych regionach. Nader szczęśliwem 
pociągnięcie było z iah strony załatwienie 
sporów z Jugoslaw ją , zawarcie bardzo ko­
rzystnego trak ta tu  handlowego z Rosją, gdzie

polip ka wioska biegnie raczej równolegle z 
polityką angielską, a w zakresie „walki o płyn­
ny ogień“ łącznie z tą  ostatnią raczej przeciw­
stawia się interesom francuskim, które znów 
ze swej strony chronią się poniekąd pod skrzy­
dła gwiaździstej flagi Stanów Zjednoczonych.
Nhe ulega też wątpliwości, że w ostatnich cza 
sacli wpływy włoskie ogromnie się wzmogły 
nietyiko w Jugoslawji, lecz także w Rumunji 
i że poślednim skutkiem tego jest zblednięcie 
migotliwej gwiazdy czechosłowackiej (Copraw- 
da — raczej możnaby mówić o zwieszonym 
ogonie czechosłowackiego lwa!). Stanowisko

rządu włoskiego w sprawie pożyczki dla Pol­
ski opiera się po części niewątpliwłe o tę now-ą 
iinją polityczną Włoch, k tóra łączy się z wy­
zyskaniem trudności, w jakich znalazła się o- 
b^enie Francja, na swoją korzyść.

Dla Polski taka  rywalizacja Wioch z F ian- 
cją na terenie południowo-w-sehodmej i wsebo 
duio-środkowej Europy, może być tylko ko­
rzystna. Nic wmliio nam jc-dnak am na chwilę 
zapominać o to n , że między Francją a nami 
istnieje jedeń nierozerwalny łącznik, a tym jest 
wspólna straż nad nowemi granicami Niemiec, 
nstalonemi przez trak ta t wersalski. W  tym 
punkcie, wręcz decydującym o losie obu 
państw, interesy Polski i Francji są jakościo­
wo i ilośomwo identyczne. Ten wzgląd musi 
też. bezwzględnie pozostać osią polskiej polityki 
zagranicznej. .  Roba.

— ------------ oc----------------

religijnego oraz z powodu zawieszenia ustaw y, 
skierow anej przeciw  „pobożnym dziełom”.

W  dalszym ciągu Ojciec Święty wyraził zado­
wolenie z powodu pojirawy stosunków ekonomicz­
nych oraz uwolnienia od służby wojskowej du­
chownych, podkreślając jednak, że Kościół nie 
mógłby w yrzec się swojego praw a sw obodnej. dy­
spozycji w dziedzinie swojej • wyłącznej kom peten­
cji, oraz uważa, że wzmiankowane ustępstw a ,są 
tylko częśc-iowem przywróceniem  togo praw a, 
przysługującego Kościołowi.

I W reszcie Ojciec Święty w yraził swoje zadowo- 
j lenie z powodu wyników  pierwszego zjazdu eku- 
I menieznego w Chinach oraz m ającego się odbyć 

w przyszłym  roku uroczystego o tw arcia w ystawy 
m isionarskiej, zaznaczając przy tern, że liczy na 
w ybitną pomoc w tej spraw ie całego św iata k a to ­
lickiego.

Gorzkie owoce polityki litewskiej dla Litwy
Litwa, walcząc przeciw Polsce, wywołała ksniliki z całym światem. — V7spólpraca 

p rtsłw bałtyckich nie skieruje się przeciw P-jIste

Psctene aanlact̂ m fialwnanfeii 
punkri? Wilna

Gdańsk, 26 nnirca (AW). Premjer litewski,

Ryga, 26 marca (PAT). Jaunakas Sinas uwa­
ża, że sprawa Kłajpedy wywoła wielkie trudno­
ści w kwestji Bałtyckiej. Po otrzymaniu auto- 
noinji Kłajpeda podniesie gioS za dopuszcze­
niem wolnego transitu dla spławu na Nienmb. Gklwanauskas, po
Litwa wskutek swej walki przeciw Polsce s to i!-™ -:-  « • •
w konflikcie z Ameryką, Szwecją i Holandją i 
m ole być zupełnie izolowana. Zwołanie w tym 
momencie konferencji kowieńskiej, —» pisze da­
lej dziennik, —  oznaczałoby, że Litwa i Esto- 
nja solidaryzują się z Lłtwą przeciwko woli 
całego świata. W ten sposób wytworzyła się 
możność zwalczania konferencji kowieńskiej 
przez jej wrogów. P rasa ryska zaznacza, że

powrocie z Genewy udzielił 
prasie litewskiej wywiadu który wyraża za- 

1 dowolenie z rozstrzygnięcia sprawy Kłajpedy 
'przez Ligę Narodów. Galwanauskas oiwiad- 
|czyi, że Kłajpeda przestała być punktem  spor- 
j nvm między Polską a Litwą. Jeżeli drugi punkt 
sporny, tj. Wilno, zostanie również przekreślo­
ny przez oddanie go w ręce litewskie, Polska

byłoby błędem przypuszczać, że współpraca będzie mogła nawiązać z Litwą normalne sto- 
państw bałtyckich skieruje się przeciw Polsce. * sunki dyplomatyczne.

Groilia dyktatury komunikacyjnej w Londyrre
Londyn, 26 m arca (AW). Wielkie wrażenie nego. który zo-ganizuje ruch na nowych pod-

na strajkujących robotników wywołała wiauo- stawach. Przedstawiciele robotników zgłosili 
mość, żo rząd w razie przedłużeni? się sbrajku się do Mac Donalda z zawiadomieniem, że pra- 
w Londynie zamianuje dyktatora komunikacyj- gną najrychlej dojść do porozumienia.

iM o w a  p a p i e ż a
Z Rzymu donoszą 24' b. m.:
Na łajnem  posiedzeniu konsystoTza, zwołancih 

w sprawie mianowania kardynałów i biskupów w 
Chicago i Nowym Jorku, papież wygłosił dłuższe 
przemówienie. Ojciec Święty wyrazi! swoje zado­
wolenie z powodu uległości wobec Kościoła, oka­
zanego przez katolików francuskicn, którzy zgo­
dzili się n a  w yniki rokowań, dotyczących związków 
diecezjalny cli. Następnie Ojciec Święty w yraził

l  u i  te g b ®  spręży
(Korespondencja „N. Reformy').

Berlin, w marcu. 
(Rozmowa o teatrze z dr Alrreue>m Kerzem).

Idylicznio niemal, daleko od huczących fal 
miasta, wśród drzew Grunwaldu, mieszka autor 
świetnych rozpraw łiieracko-teatralnych, do­
brze u nas znanych, znawca teatru  „par excei- 
łence", lew krytyków  berlińskich. Jego pazu­
ry, obciągnięte wytwornie wr wspaniały aksa­
mit, znane są w całym Berlinie. Po premjerze 
w  teatrze miasto czeka ne recenzję Kerza, cze­
k a  zaciekawione, prawie z zapartym  oddechem, 
a zadowolono, że nie jest wr skórze autora. 
B iada temu, kogo te pazury drasną. Starożytne 
macte, nasze obecne ,.na obie łopatki” są wobec 
„pięciu zdań Kerza, -w „Berliner T ageblatt” 
dziecinną igraszką. Lecz za to autor, którego 
Kerz podniesie na tarczy swego słowa, może 
powiedzieć sobie w stylu Byrona: Zbudziłem 
się po własnej premjerze, — o bogowie, żyję' 
i jestem s law n j! Bo ten niemiecki Saint-Beuve 
umie także chwralic, a w tedy czyni to z zapa­
łem, który  dowodzi, jak wielką jesł u niego 
miłość teatru. To też uwielbienie i nienawiść 
b łąkają się ustaw icznie'kolo tegojjczłow ieka i 
one to przędą ową nić sławy, tworzącą już 
zresztą porządny kłębek, k tó ry  potoczy! się 
poza granice kraju. Z jego prac najbardziej u 
nas znane są: „Die Wclt im Drama , zbiór re- 
cenzyj o sztukach Ibsena, Hauptmanna, Wede- 
kinda i in. Mniej rozpowszechnione są „Dic 
JVcU im L id u ”, a zgoła może nilu  u nas nie

wie, że ten srogi władca pióra wydał tom poe- 
zyj p. t. „Die lla rfe” 1 obecnie przygotowuje 
drugą serję wierszy. Świetnie pisane, z całym 
Kcrzowbkim rozmachem drapieżcy i satyryka, 
obserwatora i znawcy, są jego wważenia z po­
dróży po Anglji, Ameryce i Hiszpanji. Prze­
dziwny styl, migotliwyą nerwowy", znajdujący 
ciekawe przenośnie, wyróżnia go z całego 
grona kolegów, mając w sobie coś z francuskiej 
gracji.

W sposobie jego mówienia odnajduję tę samą 
zyrw"ość i błyskotliwość stylu. Twarz o Wyso­
kiem czole, z którego praca zwiała włosy da­
leko w tył, ujęte w wąskie pasma bokobrodów", 
ma w sobie nieustanną uw agę.Oczy przenikliwe, 
bystre, palrzą wprost na interlokutora, jak  
gdyby chciaiy powiedzieć: znam i aktorow-
żydow-ych, chc-ę ^wiedzieć, jaka jest id i gra!

Na pytanie moje, co skłoniło go do w stąpie­
nia w  szeregi krytyków- teatralnych, odpo­
wiada:

—  T eatr był moją pasją od najmłodszych 
lat. Jego atmosfera poryw-a mnie i fascynuje. 
Gdy- 7! Wroclaw-:a, megn miasta rodzinnego, 
przybyłem do Berlina, by-- słuchać wy-kiadów- 
Eryka Schmidta, rozpoczęła _ się nieustająca 
pielgrzymka do teatrów. W krótce począłem pi­
sywać recenzje w piśmie „Der T a g ’, a w jakiś 
czas potom zaaugażow-ala mme na stale reda­
kcja berlińskiego „Tageblatlu”. Poświęciłem się 
zupełnie teatrowi. Wtedy w literaturze di luna­
tycznej europejskiej był czas rozkwitu. Wtedy 
byliśmy na szczytach — dziś przebywamy w 
dolinie. T eatr dzisiejszy szuka sztuk, aktor 
szuka... roli. Dramat obecny ze swem żądaniem 
ustaw-icznem i krzykiem: o — człowieku! — nu­
ży, gdyż jest namiętnością tylko. Niema w

ubolewanie z powodu położenia, w jakiem znajdu­
je się arcyb. Cieplak, oraz inni księża, uwięzieni 
przez bolszewików. Fapież zaheił dalszo zbieranie 
składek na sieroty oraz osoby-, potrzebujące po­
mocy w całym świecie.

Stolica Święta, mówił papież, wyraża podzięko­
wanie Stanom Zjednoczonym za stale objawiane 
uczucia miłosierdzia. Mówiąc o Wiochach, papież 
wyraził radość -z powodu powrotu cło szkół zna­
ków krucy-fiksu i ponownego podjęcia nauczania

nim przemy-ślancj idei. M szysiko to wybuchy, 
krzyki, okrzyki. To też mówi się wiele o dra­
macie ekspresjonistycznyrn, lecz jest to raczej 
ekspluzjonizm, — nie zaś tkspresjonizm.

—  Gały ten ruch — mówił dalej Kerz — 
wydobył przedewszystkiom reżyserów Dla 
nich w istocie był zbawienny- — aktorzy jednak 
skarżą się i dlatego zawsze chętnie w racają do 
Leara, do Shylocka, do Oswalda Alwinga, do 
Dantona. Teatry berlińskie wogóle’ przecho­
dzą teraz ciężkie czasy, Które ustąpią wraz z 
poprawa waluty, no — r gdy lim , gdzie plącą 
horendalnc sumy, przestanie odry n ać aktorów 
od pracy w  teatrze. Mimo wszystko jednak, u- 
ważam, iż Berlin jest najbardziej teatralnem  
miastem w Europie. To leży już w jego atm o­
sferze. Paryż, to najcudniejsze miasto pod 
siońccm, to połączenie Norymbergi z Nowym 
Jorkiem , stał się obecnie krzykliwy, jaskrawy. 
Ta sama sztuka, wystawiona w  „Folies Ber- 
gures”, a widziana następnie w Hippodromie — 
to coś zupełnie innego. Am erykańska zaś pu­
bliczność dojrzewa dopiero. Proszę spojrzeć na 
repertuar teatrów  berlińskich. Je s t to jakby 
przegląd literatury  dramatycznej. Grają 
wszystko, od Szekspira począwszy- poprzez 
Grabbego, Schillera, Shawa, W edekinda, Ibse- 
na,?.Strindberga, Chestertona, Fałdę, do moder­
nistów, jak Toller, Kaiser —  choć Kaiser, mo- 
jem zdaniem, to tylko bluff. To Sardou, tłum a­
czony na język obecny. Grają naw et słabych 
autorów J

— Czy nie sądzi pan, że jednak Reinliardta 
brak w berlińsiiun życiu teatralnem ?

—  Nigdy nie uw-ażalem, aby R einhardt był 
d ia  nas błogosławieństwem. Trzew-y-zszuł go 
znacznie braknij stwarzając europejski teatr

DeKmla l tfytckioira adulerji 
ordejem „eirtutf mliitcr."

Warszawa, 26 marca.
W czoraj odbyła się tu  uroczystość dekoro- 

w-ania orderem „Wirtuti m ilitari” pierwszego 
dywizjonu artylerji polnej. A ktu dekoracji do­
konał nui-szalek Józef Piłsudski w- obecności 

jp. prezy-denta Rzcczy-pospolitej. Obecni byli 
dalej: gen. Konarzew-ski, dowódca okręgu, gen. 
uózef Haller jako inspektor ariy-Ierji, gen. Rum- 
nul, dowódca trzeciej gry gady artylerji, gen. 
Suszyński, Olszewski i inni. Uroczystość roz­
poczęła się od dekorowania odznakami orderu 

i „Yirtuti militari” trąby pierw szego dywizjo- 
; ilu. Po dekoracji odbyła się defilada. Dywizjon 
pierw-szego pułku szwoleżerów przeszedł przed 
obecnymi w kłusie, dywizjon zaś artylerji kon­
nej w galopie.

Następnie odbyło się śniadanie, w czasie 
którego wygłoszono szereg toastów-.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
O PRZYJAŹNI W ARMJl.

W odpowiedzi na wszystkie toasty zabrał 
• gios p. prezydent Rzeczypospolitej i wygłosił 
I następujące przemówienie:

„Panowie oficerowie artylerji konnej! Okry­
liście się chwalą w ostatniej w-ojnie nie tylko 

■dzięki uczuciu patrjotycznenni i męstwu, k tó ­
re ożywiaio wasze szeregi, lecz także dzięki 
wielkiej zalecie, uczuciu przyjaźni, które szcze­
gólnie mnie uderza, gdy slysa-ę o oLcerach ar­
tylerji konnej. Jest to uczucie, które wzmac­
nia siłę moralną armji. W roku 1915, kiedy- ob- 
senvowalem piechotę niemiecką, nacierającą w 
zwartych kolumnach, jak fale s ta lo w e /n a  Ło­
wicz, biuitow-alem się całą naturą polską prze­
ciwko tego rodzaju zautomatyzowaniu ludzi w 
walce. Mój indywidualizm polski nie godził się 

j ze zmechanizowaniem ludzi, jako narzędzia 
w-djny i pomyślałem sobie, że gdyby- lak ą  mia- 
’a być zawsze tak tyka walki, Polska pozosta­
łaby w tyle. Dziś obserwuję na manewrach

nowy system natarcia: gniazda sekcyjne pie­
choty, posuwające się naprzód — i widzę, żo 
tu  człowiek nie jest automatem, mięsem ar-, 
inatniem, natom iast jest duże polo dla inteli­
gencji i przedsiębiorczości sekcyjnych i duży 
w- tom udział towarzy-szących mu szeregowych. 
W tych warunkach wielkiej wagi nabiera uczu­
cie przyjaźni, wiążącej ich silny- związek bo- 
jow-y, jak ten w-asz pluton na ubcach Wilna. 
Gdy mowa teraz o waszej chwale wojennej 
chcę uwydatnić ten czynnik przyjaźni, który, 
nic- zacierając waszej indywidualności, stwo­
rzył z was silny bojow-y zespół i pozwolił wam 
uporać się z niezw-ykicmi trudnościami tech­
nicznemu, poprzedzającemu każde wasze wystą-^ 
pienie w boju. Chcę więc dzisiejsze rozważa­
nia waszej zasługi -zakończy-ć życzeniem dla 
wszystkich rodzajów- broni, aby przyjaźń jak 
najwięcej krzewiła się w- armji polskiej, m ając 
za wzór oficerów- artylerji konnej.

PREZYD. WOJCIECHOWSKI CZŁONKIEM 
HONOROWYM TOW. LITERATÓW I DZIEN­

NIKARZY.
Po zakończeniu uroczystości p. prez. Rzeczy-' 

pospolitej udał się wprost uo Towarzystwa Pol­
skich Literatów i Dziennikarzy, gdzie w za­
stępstwie nieobecnego prezesa Towarzystwa, p. 
Reymonta, p. Tadeusz Pruszyński wręczył p. 
prezydentowi Rzeczypospolitej dvplom honoro­
wy czionka Towarzystwa. P. prezydent wygło-. 
sil przy tej okazji dłuższe przemówienie.

H m s K B S k i  a możności M ięcia  
■ Sflońsica w r. 1313

W niedzielę odbyła się w Lublinie w sab 
Rady miejskiej uroczysta Akademja na cześc 
m arsza.ka Piłsudskiego, na którą przybyły nie­
przeliczone tłumy publiczności. Między innemi 
przemawiał także Wacław- Sieroszewski, przed­
stawiając między innemi nawiązanie w r 1904, 
podczas w-ojny rosyjsko-japońskiej, przej: mar­
szałka Piłsudskiego, stosunków- z Japónją w 
Tokio. Do udziału jednak Polaków w- tej woj­
nie po stronic Japonji nie przyszło, lecz sto­
sunki Polski z nią już w-ówczas zostały za­
dzierzgnięte. ,„Tę samą orjentację polityczną — 
mówił dałej W acław Sieroszew-ski, —  objawił 
marszałek w r. 1918, kipdy jeszcze, pomimo 
rozbrojenia Prusaków w Warszawie, z Pozn"li­
skiem oddzielały nas kordony niemieckie. I gDy 
nikt w-ówczas nie myślał o Gdańsku jako o 
mieście polskiem. pomyślał o niern Piłsudski.1 
Z jego to polecenia — opowiadał prelegent — ) 
wyjechałem do Gdańska i zastałem tnm chaos, 
dczorjentację. I była to jedyna chwila, w kto-' 
rej można było Gdańsk odebrać Niemcom. —  
Zgłosiło się do mnie 1000 marynarzy, proponu­
jąc swoje usługi, a gdy przypomnimy sobie, że 
Prusaków w W arszawie rozbrajali uczniowie, 
to łatwo zrozumiemy, że ten oddział 1000 m a-' 
rynarzy byłby napewno Gdańsk odebrał. Lecz

dusz. Reinhardt jest twórcą dekoratywnych 
elementów-, i jako taki zachowa niewątpliwie 
swoją wartość. Jc-dnak przeciągnął strunę. J e ­
go cyrk — to już był początek końca. „Ham­
le t” , w-ystawiony w „Grosses Schauspiclhaus”, 
przebudow-anym na arenę, przyśpieszył odejście 
Reinhardta. W  tym olbrzymim gmachu Hamlet 
krzyczał swój monolog, a Ofelja musiała biec, 
by dojść wreszcie do kulis. W rażenie było fa­
talne. Zresztą jeśli idzie koniecznie o następ­
cę, to jest nim bezsprzecznie Jessner, * inten­
dent teatrów  rządowych, twórca słynnych 
stopni na scenie, t, z. „Jessner-Treppe” , za­
adoptowanych dziś w niejednym teatrze berliń­
skim. Jessner wprowadził tę  nowość dla lep­
szego ugrupowania aktorów, dla urozmaicenia 
ruchów akiora. Bądź co bądz, pomysł cieka­
wy. Dziś Jessner już odstąpił od daw-nego po- 
» y s |u . Je s t to reżyser nadzwyczajny. Jego 
„V\ iihehu Tell” , „Ryszard 111”, to były świetne 
spekt skle. Sztukę Hermana Essiga „Ueber- 
teufel” w- yreżyserow-ał tak wspaniale, iż z rze­
czy niezbyt wartościowej stworzył fantazję 
Goyi. Z młodych reżyserów na uwagę zasłu- 
gują jeszcze Fehling (Teatr Rządow-y) i Karol 
Martin, którego niestety zabrał nam Wiedeń. 
T alenty aktorskie są liczne i duże. Linję ary ­
stokratyczną, której prototypem Duse, repre­
zentuje w- naszych teatrach Lilie Lossen, demo­
kratyczną, idącą od Elzy Lphmann —  widzi­
my w grze Lucji Hoeflich. K atarzyny Dorsch. 
Z aktorów  świetny jest Koepfler jako „Florian 
Geyer”,'W erner Kraus, Roertner, którego Jes­
sner wydobył jako szekspirowskiego Ryszarda, 
a który  dziś gra tak  porywrająco Dantona, 
Buechncra. I wiciu, wielu innych. 

j—: Nie znam teatrów  polskich —- mówił

Kcrz. — Nie znam Polski A pragnąłbym  bar­
dzo ją  poznać.. Mam pęikne wspomnienia z 
czasów dzmciiistwa, gdzie znalem dużo rodzin 
polskich i stąd poszło zainteresowanie się moje 
literaturą polską, z której obok Sienkiewicza, 
znam Reym onta i W yspiańskiego. Głosowałem 
gorąco, aby wystawiono u nas jego „W esele”, 
ale dotąd niestety nie dał się ten projekt zrea- 
lizow-ać. Ze sfer teatralnych lrńalem przyjem­
ność znać Kotarbińskiego.

Z żywą ciekaw-oscią dowiaduje się Kerz, że 
Kotarbinski przebywa obecnie w- Warszawie, 
ogólnie ceniony, że jeden z warszawskich tea­
trów pod wodzą zdolnego, rzutkiego swego dy­
rektora Szyfmana, wprowadził pierwszy Jerze­
go Kaisera na scenę polską, o świetnej insce­
nizacji „Snu nocy letniej” przez Trzcińskiego 
w Krakowie, w owem mieście, które nie mniej 
cudne ze swemi Sukiennicami, starym  Rynkiem 
jak Norymberga, o teatrze lwowskim, gdzie 
niedawno pod dyrekcją Czarnowskiego grano 
„D antona” Romain Hollanda. A gdy po go-, 
dzinnej przeszło rozjnowie, żegnając doskona­
łego k ry tyka, pytam, czy zawsze jeszcze ten 
zawód daje mu zadowolenie, słyszę odpowiedź: 

—  Podróżowanie jest mi dziś znacznie mil­
sze. Przywożę sobie pamiąki z dalekiej Amery­
ki, ze słonecznej Hiszpanji i wśród nich żyję, 
Być może, iż z końcem tego miesiąca w-yjadę 
do Kalifornji. Ale tea tr jest nadal moją n a­
miętnością. —  tylko już nie jedyną jak ongiś. 
W każdym razie czuję się w teatrze zawsze do-, 
bezę, — naw et w-ów-czas, gdy sztuka pada. 

i  wr tern powiedzeniu jest cały Alfred Kerz..
Mchalma Schwarzowna.
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niestety nie znalazł się w całem mieście nikł,
coby udzielił wówczas poparcia i pomocy, „bla­
dy strach11 sparaliżował znów najlepsze zamie­
rzenia Piłsudskiego11.

Kemedja pjizesiieniowa w Serbji
Dzienniki wiedeńskie donoszą o następującej 

grze pariam entam ej starego Pasicza na tle po­
w rotu do Rkupozyity 15 posłów "horwackich z 
parrji Radicza: Dnia 24 bm. przed południem 
15 posłów parlji Radicza przybyło do Skup- 
czyny, gdzie złożyli przysięgę. Przybycie po­
słów grupy Radieza do Skupezyny i złożenie 
przysięgi, wywołało wielkie wrażenie. D ysku­
sję w Śkupczynie nad budżetem przerwano. Pa- 
siez natychm iast udał się do króla i zgłosił 
dymisję Równocześnie Paśicz wystosował do 
prezydenta Skupezyny pismo z zawiadomie­
niem, że gabinet składa dymisję. Sktinczynn 
odroczyła się do czasu utworzenia nowego ga­
binetu.

Prezydent Skupezyny, Jnwanowicz, oraz 
prezydent ministrów Pasicz, udali się do króla. 
Jowanowicz przedstawił królowi Spraw ę ukla 
dn stronnictw w parlamencie i radził mu, aby 
powierzył Pasiczowi misję utworzenia nowego 
gabinetu. Król poszedł za rada Jowanowicza. 
Newy gabinet ma być gabinetem pracy, który 
opierać się będzie o koalicję. Pasicz zaprosił 
kierowników stronnictw opozycyjnych Dawi- 
dowieza, Koroseca, Spałio i Łasica na konferen­
cję. Pasiczowi chodzi o stworzenie koalicji serb­
skiej przeeiw Chorwatom, co mu się z węzeł­
kiem prawdopodobieństwem powiedzie.

Lsta  pclska w Królewcu
Z Królewca donoszą:
Na w iecu  w Olsztynie, odbytym w związKU z 

kompan ją wyborczą do parlamentu niemieckiego, 
w ystaw ili Polacy w łasną listę wyborczą, na której 
figurują: ks. prob. Osiński, Leon Lewandowski, 
Jan Kosccki i K arol Landwald. N a wiecu tyiu 
przemawiał poseł do Sejmu pruskiego, Baczewski, 
który oznajmił, że w Niemczech utw orzył się zw ią­
zek mniejszości narodow ych, złożony z Polaków , 
Duńczyków, Fryzów, Serbów łużyckich i Litwinów.

Ks. Dnłgorukuw w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 marca. W  ostatnich dirach 
przybył z P aryża do W arszawy ks. Paweł Doi 
gorukow, jeden z przywódców kadetów  w  Du­
mie. Obecnie jest on członkiem rosyjskiego ko­
m itetu narodowego. Przyjazd Dołgorukcwa do 
W arszawy wywołał wśród tutejszej kolonji ro 
Byjskiej wielkie zainteresowanie.

1 0 um-itne z b io r o m  w  rolnictoie
f '  ('telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 26 marca. W czoraj popołudniu 
loczyly się w dalszym ciągu narady  w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej w rolnictwie. 
Zdołano dotychczas uzgodnić poglądy zale­
dwie w trzech pierwszych paragrafach. Naogoł 
układy toczą się opornie. Dzisiaj dalszy ciąg 
obrad.

Mic b»l;io psiMbi tarcfotoaorw?]
(Telefonem od naszego korespondenta;.

Warszawa. 26 marca. Komitat taryfow y pań- 
Etwowej Rady kolejowej wypowiedział się na 
posiedzeniu 23 bm. przeciw projektowi mini­
sterstw a kolei, podwyższającemu taryfę tow a­
rową. Uchwala powyższa opiera się na tej za­
sadzie, iż komitet taryfowy stwierdził, żo de­
ficyt ko iti w pierwszych miesiącach br. nie 
wynikł bynajmniej z niedostateczności stawek 
taryfowych, łecz został wywołany przesileniem 
gospodarczem. Deficyt ten jest przemitający i 
ustąpi równocześnie i równolegle z zanikiem 
przesilenia gospodarczego. Podwyższenie ta ry ­
fy  kolejowej nie przyczyni się bynajmniej do 
zmniejszenia deficytu kolejowego —  pw**- 
ciwnie, może go jeszcze znacznie podi ieść. **

Budżet prezytijum Rad; 
ministrów

(Telefonem od najzegc korespondenta*.
Warszawa, 26 marca. W  dniu dzisiejszym sej- 

mowa komisja budżetowa przeprowadziła trze­
cie czytanie preliminarza budżetowego prezy- 
djum R ady ministrów. Na posiedzeniu tem 
nadzwyczajny komisarz oszczędnościowy, p. 
lloskalewski, przedłoży wyczerpujące sprawo­
zdanie ze swej dotychczasowej działalności o- 
raz poda zarys pracy swej na przyszłość.

Bezskuteczne starania t 
delegacji sto czn i gdańskiej

(TeMonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26 marca. Trasa warszawska bez 

względu na przekonam a polityczne zamieszcza 
notatki ujemnie oświetlające starania delega­
cji stoczni gdańskiej, podejmowane w  W ar­
szawie wśród czynników sejmowych i rządo­
wych na rzecz owej stoczni. Dzienniki podkre­
ślają jako szczególnie ujemny objaw, że na cze­
le deleg ji stanął p. K ajetan Morawski, b. w y­
soki urzędnik kom isarjatu Rzeczypospolitej w 
Gdańsku.

P c rjn sK  J t b i ie u s io a y  dyr. Biralraszii
K raków , 26 m arca.

U roczysty, niemniej serdeczny nastró j panow ał 
w czoraj w S tarym  T eatrze , n a  tym  jubileuszowym 
poranku, urządzanym  staraniem  naszego Tow arzy­
stw a m uzycznego ku uczczeniu 4 0 -letniej działal­
ności a rtystycznej i pedagogicznej swego dyrokto 
ra (idy  po doskonaleni odegraniu przez orkiestrę 
Związku m uzyków polskich pod  b a tu tą  dyr. B a­
rańskiego znanej m ajestatycznej, uw ertu ry  Żeleń­
skiego „W  T a tra ch '1, ukazał się na estradzie jubi­
la t, przypom inając daw ne czasy w roli dy rygem a 
śpiewackiej drużyny T ow arzystw a m uzycznego, 
k tó ra  pięknie w ykonała kilka pieśni różnych s ty ­
lów , począwszy od antycznego Psalm u czw artego 
Gomoiki, a skończyw szy na uroczej piosnce Schu- 
niam icwskiej — rozia ja ly  serca w szystkich obec­
nych.

Zahuczała sa la od grom kich oklasków i 
eyj, jiojaw iłj się n a  estradzie delegacje 
kich krakow skich zrzeszeń m uzycznych z wieńca­
mi, ad iesam i itp ., k tó re  wręczono rozczulonemu do 
łez dyr. Barabaszow i. Szereg przem ówień otw orzył 
dzisiejszy prezes T ow arzystw a muzycznego p. Ga­
wro ń-ki, przypom inając niespożyte zasługi jubila­
ta , położone w dziedzinie kultury  m uzycznej grodu 
naszego, a w szczególności w Tow arzystw ie mu- 
zyczncm, k tórego  najśw ietniejszy rozwó, p rzypa­
da właśnie na okres pracy B arabasza n a  stanowi 
sku d y rek to ra  artystycznego  T ow arzystw a oraz 
dy rek to ra  konserw ator]um , przez to  Tow arzystw o 
utrzym y wanego.

W śród przem ówień Fjzedstawicaeli innych in- 
sty tucy j, podkreślił trafn ie dyrek to r W alczak ten 
fak t, że działalność dyr. B arabasza nie ograniczy­
ła  się w yłącznie do te renu  krakow skiego, lecz obję­
ła  k  aj cały, jeśli się zważy, że uczniowie i śpie­
wacy z pod jego znaku, rozsiani dziś po całej Pol­
sce, tw orzyli przykładem  m istrza nowe ogniska 
m uzycznego życia, .promieniujące wokół n ieznaną 
dotąd  ku ltu rą .

Re zrzew niający był to  m om ent, gdy  dr Ciecha­
now ski, oddaw na profesor naszej W szechnicy, 
w krcczył na ostradę n a  czele garstk i najdaw niej­
szych członków Chóru akadem ickiego, by skłonić 
się w podzięce przed swym  daw nym  wodzem, k tó ­
rem u wszak ty le  zwycięstw zawdzięcza. A za tym 
w eteranam i ukazali się znowu ci najm łodsi, dzisiej­
si, członkowie sta rego  Chóru, by  w piąć jubilatow i 
sw ą odznakę członka honorowego Tow arzystw a, 
k tó re  jem u w pierwszym  rzędzie swoje pow stanie 
i p iękny  rozw oj zawdzięcza.

W zruszony dyr. B arabasz nie mógł, jakby  ehciął, 
podziękow ać w szystkim  za zaszczytne, a zasłużo­
ne owacje, k tó re  mu w  czasie sk ładan ia  hołdu zgo­
tow ała  zebrana na sali i galerii publiczność, w y­
mownym gestem  zaznaczając, że trudno  byw a w 
tak . cli chwilach zapanow ać nad  sobą.

Pr
oratory jne
program u, w ysokim  swym poziomem artystycznym i 
wymownie św iadcząc, lepiej od słów, jak ie owoce 
w ydala siejba, rzucona przed la ty  w g ran t znojnie 
i ofiarnie o rany ręką  jub ilata , k tórego  pięknej du­
szy i pracy ty le  zaw dzięczają. Ju l. Św.

kalku lac ję cen i obniżyć ceny m ięsa w I ki. o 100 
tysięcy, szynkę surową wędzoną na 4 mil. 200 tys., 
go tow aną w całości na 4 mil. 400 tys., zaś cena 
szynki k ra janej pozostała niezmienioną, jednak  z 
tem, że m a być sprzedaw ana bez skóry ; słoninę 
obniżono na 3 miliony 600 tys., sm alec zaś na 4 
niiljony SCO ty^. T ak  m asarze jak  i rzeźnicy wy 
razili przewodniczącem u komisji żywe niezadowo­
lenie wouec b raku  objawów zniżki cen żywego ło- 
w aru na targow icy miejskiej.

(s) C liK teR  ZA LLTY  DLA KRAKOW A. Dziś 
m icj-kie b u ro  am ow izacyjne otrzym ało ocl zastęp- 

y '/w iązka cukrow ników  we Lwowie awizo na 
óV  w ugcua cukru grysikow ego z przydziału nad­
zwyczajnego k om i sa m i d la  w alki z drożyzną za 
m iosią'' lu ty . Ogółem w m agazynach miejskich z 
obm nym transportem  będzie 7 wagonów cukru 
grysikow ego za lu ty . O podanie ceny cukru od 
ni 'd o  się prczydjm n m iasta telegraficznie
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Zachwyca się cała publiczność Krakowa
w s p a n i a ł ą  g r ą  M A L iC U IE  ?, S M O M R S H IŁ J1  f c a l c j u  z e s p o ł u

w dramacie 7 aktowym p. t . :

N IE W O L N IC A  M I Ł O Ś C I
I Ł

D
A

P o ż a r  k l n o t e a t r n H O p l e k » U

() Sympatyczny kinoteatrzyk „Opieka11 przy 
ul. Zielonej w Krakowie paćll ofiarą płomieni.

P o  w czo ra jszem  w y św ie tlen iu  film u p. t. 
„Z ycie  M ojżesza11 o godz. 9 .50 w ieczó r —  pti- 

do b liezność o p u śc iła  sa lę  a  po  chw ili, po za ła tw ić  
Związku cukrow ników . Rozdział cukru  nastąp i w n iu  o s ta tn ic h  fo rm a ln o śc i, d y re k to r  k in a , p. 
naibliższych dniach. _ _ _ Jó z e f  N ow ick i w raz  z p erso n a lem , z a m k n ą w szy

to  MĄKA DLA RAI .OWA. W oprawie zwię- p r a n l y  0(;  „ K in a 11 opuśc ił lo k a l, 
ks-zenia przydziału m aki dla K rakow a m terwem o- ,
wać będzie osobiście w gl. urzędzie żywnościowym M iędzy g odz. 11 a  lz, v n o c y  ł to  > z przc- 
wicepr. m iasta  dr W ielgus, k tó ry  w spraw ach urzę- chodn iów  zauważył wewnątrz budynku, gdzie 
dowych w yjeżdża w p ią tek  do W arszawy. mieści się kino, płomienie. Z aczą ł w ięc d o b ijać

(s) ZNIŻKA CEN W ĘGLA M IEJSKIEGO. Z po- się do  bram y7. P o  d łu ższy m  czasie  z jaw ił się 
wodu zniżki oeny .Węgla przez kopalnie jaworzni- stTóż te g o  dom u, p rz y w ita n y  słow am i: „ w y  śpi- 
ckie, m iejski skład węgla obniżył cenę w ęgla, roz- c ê a  tu  p a jj*<i 
wożonego po. mieście we w orkach plom bowanych ’ 
o 900.060 mk. na 1 m etrze. Cena 1 cetn. m etry oz- 
nego ze zniesieniem do piwnicy7 w ynosi obecnie 
7 m ilionów mk.

(s) O UPORZĄDKOW ANIE PLACU SŁOWIAŃ­
SKIEGO. Rzeźnicy z P iasków  W ielkich, u trzym u­
jący  k ram y z mięsem na pl. Słowiańskim, zwrócili 
się do m ag istra tu  z propozycją zbudow ania swoim 
kosztem  na tym że placu ja tek  sta łych  z tem , że

Równocześnie syn st.róża podbiegł do apara­
tu pożarnego, umieszczonego na parterze —  
który na nieszczęście zawiódł.

Tymczasem ogniste płomienie rozszerzały sie 
coraz więcej, ̂ obejmując prawie całą górną 
część sali i operatownię.

Inny7 z przechodniów zdyszany przybiegł na
magistrat zwolni ich przez paro lat od opłat. Myśl 1 kom isarjat, alarmując wielki pożar w kinie, 
ta jest dobra, jednakowoż plAĆ Słowiański na ten Pan „przodownik1 przyjął go z angielską, fle- 
eel jest za szczupły. Może magistrat wyszuka do- gmą i miał niezwłocznie odnieść się telcfonicz- 
godmejsze miejsce na ten cel? Nadmienić należy n ie (]0 strażnicy pożarnej —  zatrzym ał spokoj- 
ptrzy sposobności, że sprawa uporządkowania pin- gośćta, oświadczając, —  „my to musimw 
cu i loy.iai skiugo jest piejąca i magistrat panują- Rpr;lW(]z Polieia.iv i udali się na miejsce po-

Sr<5B S ? f B  “  5 1 po''"'le" ”5 *“  *3w  *r»*m  -
STOSUNKI SANITARNE w Dębnikach, najbliż- nje z,i0’vli wrócili do kom isarjatu i teraz do- 

szej dzielnicy starego miasta Krakowa, są wprost piero zaalarm ow ali strażnicę, 
rozpaczliwe. Magistrat wywóz śmieci skierował na K iedy straż przybyła, pożar sza la ł ca łą  siłą  
doły obok kościoła pa,raf jalnego, probostwa i szko- żywiołu.
ly na t. zw. „stare Wiślisko . o minutę pi ze. ul. miejsce pożaru przybyły trzy  plutony
l obią zdąża woz miej.4;. naładowany . 0^ iowĄ  natychm iast do
która tak została rozjechaną, ze stanowi jedno , . /  t , . ,7 .
bagno. Dostanie się na .trugą stronę do domów, akcji ratunkow ej jwd osob-stem kmrownmtwem 
jjołożonycli z drugiej strony, jest ryzykowne. W JeJ naczelnika p. Obidowicza. I rzeprowadzono 
poniedziałek inżynier komkji granicznej między 4 lin jo, z których 2 wzięto od wewnątrz bu- 
Polską a Czecliosłowacją, chcąc się dostać z piana- dynku a  2 skierowano na stoych. Zaczęła się 
mi do litografji p. Krzepowskiego, wpadł ao biota, m ozolna i u ciążliw a w a !ka strażaków  z żyw io- 
w którem skąpały się koszcor ne plany. W razie Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom straży
deszczu tą ulicą nlyną jwtoki błotnej lawy,, poąy- j bystrej orjentacji p. Obidowicza, zdołano opa 
pywarie rozwiewanym przez wiatr ^pioiem  Je- n ó ^  budynek -  i  niedopuszczeń- do 
szczc fatalniej przedstawia się sprawa z kościołem.
Urząd paraf ja,liry i probostwo mieści się przy ui. rozszeizema się ognia, ■ ■
Zagrody, dokąd dojście jest niemożliwe z powodu 1 oz.ar powstał piawdopodob P J
tych śmietnisk, ponieważ drogi są zupełnie oie hti papierosa, k to iy  porzucony musiał zostać

io d u tó je  Chóru łka,itemickiego. T ow arzystw a konserwowM iej Sz >rokość ul. Z agroda wynosii 4 >/2 między śmieci znajdniących się około opera-; 
'« rv h * rn  5 Fj"h doi>ehii!v reszty  oofitiwo m ctr;b  m ag istra t przed 10 laty) przyrzek ł tę  drogę fo ra . I  la k  przcdew sz.ystk iem  za p a liła  s ię  ope 

7 1 . , , °  I rozszerzyć i położyć chodnik, lecz dotychczas tego K  m . ------^  —

Od flSWnlsffocjl „H. Refoiwy*4
DO DZISIEJSZEGO NUMERU „NOWEJ 

REFORMY11 dołącza się blankiety nadawcze j 
P. K, O. w Warszawie dla prenumeratorów za 
miejscowych.

Sensaeylna uchania francuskie] Izuy 
deputowanych u sprawie śmierci 

fhidd Dauaetn
r Taryź, 26 m arca (PAT). Izba deputowanych 
uchwaliła 421 głosami przeciwko 51 interneła- 
cje deputowanego Leona Daudeta w sprawie 
eatuszowanych rzekomo przez ministra spraw 
wewnętrznych nadużyć, których  celem było 
Oprowadzenie na fałszywo arogi śledztwa, to­
czącego się w sprawie śmierci Filipa Daudeta.

' KRONIKA
K raków , 26 m arca.

(s) W 130 ROCZNICĘ przysięgi T adeusza K o­
ściuszki na R ynku krakow sk.m  złożono n a  kam ie­
niu pam iątkow ym  w R ynku  duży wieniec z szarfa­
mi o barw ach narodow ych.

DODATEK ZA W YSŁUGĘ DLA URZĘDNIKÓW  
Na podstaw ie okólnika prezydj"m  R ady  m inistrów, 
w yjaśniającego ustaw ę z dnia 23 października 1923 
roku o uposażeniu fum u jonarjuszow  państw ow ych 
omówione zostały spraw y dotyczące uw zględnie­
n ia przy  zaszeregow aniu do szczebla, zaliczonego 
do -ysług i la t czasu poprzedniej służby i pracy  
zawodowej. U cdlug okólnika tego dotyczy się to  
ty lko tych  funkcjonarjuszów , k tórzy  mieli w  myśl 
ustaw y z dm a 13 lipca  1920 r. praw o do dodatk  i 
za w ysługę la t, tj. funkcjonarjuszów  stałych. Na­
tom iast niem a to  zastosow ania dla funkejo rarju - 
szów prow izorycznych. Okolnilc prezydjum  R "dy 
m inistrów  w yjaśnia, że fuakcjonarjuszom  prowizo­
rycznym  przy usta len iu  szczebla na lr-żv uw zględ­
nić jedynie czas służby państ w o"-ej po  d  ej.

(s) ZAMIANA AKADEM J I  HANDLOW LJ NA 
4-K LA 30W Ą  SZKOŁĘ HANDLOWA. J a k  się do­
w iadujem y, w  tych  dniach nadszedł z m inisterstw a 
w yznań i oświecenia publicznego resk ryp t, doty- 
czącj zam iany krakow skiej A kadem u handlorzej 
n a  4-klasow ą szkołę handlow ą. Zdegradow anie 
A kadem ji n a  zw ykłą szkołę handlow ą, typu  istn ie­
jącego w Kongresów ce, w yw ołało duże rozgory­
czenie zarówno wśród grona profesorskiego, .ok i 
w śró i rodziców, posyłających swe dzieci do A k a­
demji.

Do tej pory  absolw enci A kadem ji handlow ej 
mieli w stęp n a  dalsze s tu d ja  zagranicą, snecjalnie 
na A kadem ję eksportow ą w W iedniu i w Trieście. 
Zam iana więc krakow skiej A k ad en ri n a  zw ykłą 
szkołę handlow ą uniemożliwić może naszej mło­
dzieży dalszo -studja fachowe poza krajani,

Rozporządzenie w arszaw skie je s t podobno dość 
ogólnikowe i nie przepisuje planu nauki zrefor­
m owanej szkole. W  in teresie kształcącej się mlo- 
dzież '7 oczekujem y w te j spraw ni w yjaśnień ze 
strony  m iarodajnych czynników.

(s) PRACE OKOŁO ODKOPYWANIA piwnicy 
św idnickiej posuw ają się naprzód w  tem pie powol- 
n r:iu ze względu na bezpieczeństwo robotniKÓw, do- 
konyw ującycb podkopu. W ykop w ynosi około 1 
m etra. Do te j pory nio natrafiono  n a  ciekawsze 
w ykopalisk*.

(s) PRZERW A W  RUCHU TRAMWAJOWYM, 
W czoraj po [Kilo dni u pękła obręcz u  jednego z wo­
zów tram w ajow ych na liuji 5, skutkiem  czego ruch 
tram w ajow y został n a  te j linji n a  pewien czas 
w strzym any.

(s) OBNIŻKA CEN MIĘSA. W  dzisiejszym dniu 
zebrata się kom isja cennikow a, k tó ra  rozpatryw a­
ła  kalkulację cen m ięsa , K om isja wobec zbliżają­
cych się św iąt posiano wiła przeprow adzić ponow ną

rozszerzyć i położyć eiuslnik, lecz doty 
nie uskutecznił, w skutok czego niemożliwom jest 
dostać się przez drogę, zaw aloną śniegiem, błotem 
i rozoitą wojskowem i wozami oraz aulam i. Obecnie 
cala ta  kolica narażoną je st na wielkie nirbezpie-1 
czeństwo. Do kościoła, parafji i do szkoły zdąża 
wiele osób, podczas gdy  operujące prom ienie słoń­
ca pow odują parow anie rozkopyw anych przez o aby 
z haczykam i śm ietnisk i m ogą być rozsadnikicni 
zakaźnych chorób z całego K rakow a, co uzna! już 
fizyk miejski.

Wobec, tego udała się dziś (środa) delegacja w 
osobaclTks. d ra  Ogórkiewicza, p. T ruszkow skiego, 
radcy  m iejskiego p. K rzepow skiego, pp. W ilczyń­
skiego, Depowskiego i Czuja do w iceprezydenta p. 
Karego z prośbą w imieniu m ieszkańców, ażeby:

1) Zaniechano wywozu śmieci przez la to  na par­
cele p ryw atne obok szkoły i kościoła, a równocze­
śnie o wyrówmanio śmieci i  zasypanie .ich ziemią, 
ażeby zabójczy sm ród nie zatruw a! pow ietrza

2) O zniwelowanie i w yszutrow anie idic Polnej 
i  Zagrody, rozszerzenie tejże i porażenie chodnika 
chociaż po jednej stronie.

3) U trzym yw anie w oorządku ulic tej dzieln icy ,| 
o czem m agistra t dotychczas nie pam iętał.

4) O uporządkowanie ulicy SzAedzkUj, zniszczo­
nej przez w ojsko od czasu wojny.

ZWIASTUN WIOSNY, piękny okaz m oty la ża­
łobnika, bujał we w torek  po p lan tach  krakow ­
skich, poszukując napróź '10 kw iecia. G rające bar­
wą w  blaskach słońca skrzydełka m oty la zwabiły 
wrogów w postaci m alców, k tórzy ścigając czapka­
mi osłabionego już z głodu m otylka, złowili go 
{trzy ul. S traszew skiego.

( i S I  RA JK  żydowskicL robotników , zatrudnio­
nych przy  wypieku m ac, wybuchł n a  Kaźimerzu. 
S tra jk  m a na celu dem onstrację przeciw  konku­
rencji ze stro n y  ortodoksów , k tórzy  w ynajęk  pie­
karnię „S port1- dla w ypieku m ac i sprzedają ją  ta ­
niej, niż dotychczas.

ratownia, skąd żai i płomienie ciągnęły w górę 
ku wentylatorom.

Pastw ą pożaru padła w zupełności opera- 
townia, wybita częściowo blachą, be'ki stropo­
we widowni, szczególnie w miejscach, w któ­
rych b y ły  wmurowane wentylatory oraz dwie 
szyby wentylacyjne na strychu. Uszkodzony 
został również kawałek dachu częścią od po­
żaru, częścią zaś wskutek akcji ratowniczej. 
Uszkodzony jest sufit w głównej sali, w którym  
ogień wypalił trzy wielkie otwory oraz balkon 
nad uperatownią, a nadto balustrady balkonów, 
sąsiadujących z operatownią.

Pewnemu zniszczeniu uległy także niektóre 
prywatne mieszkania, położono w s to '’-" i>ed- 
wórza, w których zostały zalane wou.; łiy 
i sufity podczas gaszenia ognia.

Sala przedstawień, zwłaszcza jej część górna 
przedstawia przykry widok pogorzeliska, przy­
wrócenie jej do pierwotnego stanu wymagało-, 
by olbrzymich kosztów, Krzesła zostały nie­
naruszone.

Akcja ratownicza trw ała przesz,o 5 godzin. 
Dziś zebrała się na miejscu katastrofy  komisja 
budowlano-pobcyjna, z ramienia której byli 
znani r. m. Herget, Galasiński, in. Rychlewski 
i Obidowicz; przybył także dr Miarczyński z 
ramienia szefostwa sanitarnego i dr B. Korole- 
wicz, nadto dyr. policji dr Styczeń i inni.

* * de
P rzy sposobności warto jest przytoczyć parę 

słów z dziejów tego kina. Jak  wiadomo, przed 
wojną mieścił się tam  szantan „Apollo11, będą­
cy własnością p. Rechta. Z wybuchem wojny 
lokal ten zajęło wojsko —  a  następnie ów­
czesny kom endant twierdzy gen. Kuk urządził 
tam dla swego wojska „Kino11. Z przewrotem 
„Kino11 to objęły władze wojskowe polskie, 
dzierżawiąc go od właścicieli na  dochód inwa­
lidów wojennych. Od dłuższego jednak czasu 
między dzierżawcami a wdaścicielem tego loka­
lu, p. Rechtem i Poleiiskim toczy się spór o 
przejęcie tego biindynku, gdzie, jak  wiadome, 
ma być urządzony kabaret.

Ja k  się dowiadujemy, jutro odbędzie się w 
m agistracie komisja policyjno-budowlana w 
sprawie bezpieczeństwa w kinach krakowskich.

Z kraju i ze świata
NA POW ITANIE K S. ARCYB. CIEPLA K A  u

granic Polski w ybiera się z K rólestw a, względnie z 
W arszaw y, liczne grono diecezjan jego, baw iących 
w Rzeczypospolitej.

IGNACY PA D EREW SK I baw i w  A m eryce, 
gdzie w imieniu rządu polskiego dokonał dekoracji 
orderem  „Polonia R e stitu ta11 szeregu w ybitnych 
przedstaw icieli naszych zn oceanem . Z końcem  
stycznia i w  początkach lu tego  dał P aderew ski 
szereg koncertów  na cele dobroczynne. N a każcyrri 
koncercie obecnych było wiele tysięcy publiczności 
D nia 4 lutego w Chicago polski konsul generalny 
p. W eydenthal w ręczył P aderew skiem u_ dyplom 
obyw atela honorowego P o z n a n a , na pam iątkę w y­
zwolenia m iasta  z pod niem ieckiego ucisku.

ZJAZD KOŁA POLEK rozpoczął się w niedzielę 
w W arszaw ie przy udziale delega tek  ze w szystkich 
ziem Rzeczypospolitej. Na zjeździć ciekawy refera t 
w ygłosiła p. B ratkow ska, p rzedstaw iając stan ru ­
chu kobiecego n a  całym  świecie. W  A nglji, F ra n ­
cji, Bolgji, A m eryce, k ra iach  M.dej En ten ty , a 
n aw et J;iponji T urcji, A ustralji itd ., kob ie ty  eman- 
cypują się, o trzym ują równe praw a społeczne i po ­
lityczne.

W  Polsce tu eh  kobiecy niebawem  wzrośnie nie­
w ątpliw ie również do rozm iarów , k tó re  zapewnią 
m u należyte stosunki w życiu społeczeństw a.

Po przem ów ieniu p. Pełczyńskiej', k ier. „B lu­
szczu11, organu K ola Polek, nacz. w ydziału samo­
rządów  m iejskich min. spraw  wcwn dra  R. Si­
korsk i wygłosił re fera t o organizacji sam orządu, 
zaznaczając przy tem  udział kob ie t w p racach  sa­
m orządow ych.

AKADEM JA NA CZEŚĆ INW ALIDÓW . W  W ar­
szawie odbyła się w ratuszu  u roczysta  akadem ja 
na cześć inw alidów , urządzona przez kom ite t fun­
dacji iin. Ojca 4w. P iusa  XI dla polskie! inw ali

dów wojennych. Obecni byli prezydent W ojcie­
chowski, m arszałkowie Sejmu i S enatu, biskup po­
łow y Gall, rek to r un iw ersy te tu  Koszeinbnr-Łyskow- 
ski, geneialow ie Żeligowski, K onarzew ski i inni. 
O dczyt pod tytułem : „btosunok inw alidy do spo­
łeczeństwa. i w ojska11 wygłosił podpułkow nik J a ­
worski.

W PROW ADZENIE W  URZĘDOW ANIE DYRE­
KTORA SŁUŻBY ZDROWIA. Z W arszaw y dono- 
śzą: Dnia 21 bm. objął urzędowanie nowy general­
ny dyrek tor służby zdrowia dr Czesław W roczyń­
ski. P rzy  akcie w prow adzenia w urzędowanie obe­
cny7 był m inister Sollan, k tó ry  wobec zebranego 
pcrsoualu dyrekcji zdrow ia wygłosił przemówienie. 
Ministrowi odpow iadali dy rek to r departam entu  pp. 
Adamski, d r R afał Radziwilłowicz i generaluy dy­
rek to r dr W roczyński.

W UNIW ERSYTECIE WILEŃSKIM został mia­
now any zw yczajnym  profesorem  liistorji b te ra lu ry  
pel dciej prof. S tanisław  Pigoń.

SZKOŁĘ LOTNICZĄ W  W ARSZAW IE zakłada
k o m itrt st ołeczno-wojewódzki ligi obrony po wietrz- 
i} j państw a.. Będzie to szkoła cywilna. t

NOWY OKRĘT W OJENNY. Zakupiony przez 
m inisterstw o spraw  w ojskow ych transportowiec, 
s /s ,,P. L. M. z dn. 3 m arca b. r. zostai zaliczony 
do . k ładu m arynark i wojennej i o trzym ał nazwę 
O. R. P . „W arta11.

ZJAZD AKADEMICKICH KOL NAUKOWYCH. 
Z W arszaw y donoszą 24 bm.: W czoraj rozpoczęły 
się w W arszawie obrady drugiego w alnego zjazdu 
ogólnego polskiego Związku kól naukow ych na 
wyższych uczelniach. D elegatów  przybyło 40. — 
O tw arcia zjazdu dokonał prezes Związku studen t 
Sławiński, pow ołując na przewodniczącego studen­
ta  Jeżew skiego, uo prezyajum  weszli ponadto: 
Flich z K rakow a, W inter z P oznania o as panie 
Borow ska i  Iw anko, jako  sekre tark i. ”7 imieniu 
w ładz uniw ersyteckich zjazd pow itał rek to r uu 
w ersy te tu  K oschem bar-l.yskow ski, Z jazd dokonał 
w yboru kom isji organizacyjnej prac naukow ych, 
budżetow ej, oraz zagranicznej. D rugie pełne posie­
dzenie zjazdu odbyło się we w torek.

EPID EM JA  SAMOBÓJSTW WŚRÓD MŁODZIE­
ŻY szerzy się gw ałtow nie w W arszaw ie. I  ta k : w 
dniu w czorajszym  pozbawili się życia 18-letni Cze­
sław  Lew andow ski n a  P radze i  15-letni M arjan 
W itosław ski. P rzyczyny  sam obójstw  błahe, oparte 
n a  drobnych nieporozum ieniach rodzinnych.

SPRAW A A FER Y  Z AKCJAM I W  W ARSZA­
W IE przybiera coraz szersze rozm iary. W ładze 
krym inalne usta liły  podobno, iż L iberm an, k tó ry  
przyjm ow ał akcje, obow iązując się płacić za nie ce­
ny  wyższe od giełdow ych, m iał jeszcze kilnu sjmi­
ni kó w do tych operacyj. A resztow any wspólnii z 
nim Tencnbaum  m iędzy innemi urabia! spinie Li- 
berma.nowi, przekonyw ując licznych klijentow  o 
wdelkiej jego zamożności. Inn i spólnicy byli bliż­
szymi jeszcze pow iązani stosunkam i, lecz n a  lazie 
znikli z te renu  W arszaw y.

POTW ORNY W  S W E J GROZIE W YPADEK 
zdarzył się onegdaj w f a b ^ c e  d ru tu  pod firm ą 
„ l io c u k t  m etalow y11 przy ul. G rzybow skiej w 
W llt.7/.;!wic. M aszynę, w yrab ia jącą drut., obsługi­
wało 3 robotników7, między innym i 32-letru Stefan 
K atam ak , k tórego  p raca  polegała n a  uk ładaniu  
drutów  z  ko łow rotka n a  bęben W  czasie te j pracy  
K atan iak  został pochw ycony przez d ru ł za  praw ą 
rękę i pociągnięty ku bębnowd. Rozległ się prze 
rażliw y k rzyk  nieszczęśliwego robotn ika, lecz nim 
zdążyli m u przyjść z pom ocą tow arzysze pracy , 
o ra :  w strzym ać m otor, d ru t pociągnął go na bę­
ben, k tó ry  z nim  obrócił się k ilka  razy, a  zwoje 
d ru tów  oplotły  go zupełnie, w bija jąc się w* jego 
ciało i  zadusiły  go w śród strasznych  mę,iza.nu. 
N ieszczęśliwy robotnik  ositroc ił żonę i  tro ie  dzieci

STRASZNY CZYN OBŁĄKANEGO. W  W łodzi­
mierzu W ołyńskim  znany w kołach obyw atelskich 
oficer w  rezerw ie, m ajor Feliks D ąbrow ski, w przy­
stępie rozstroju nerwowego popełnił stra»zuv cw n . 
Ju ż  od dłuższego czasu m aj. D ąbrow ski zdrauzał 
objaw y nierów now agi psychicznej. W dniu 16 m ar­
ca powTÓcił do domu z objazdu m ajątku , k tórym  
adm inistrow ał i bez żadnej p rzyczyny rozpoczął 
sprzeczkę z m atką, poczem w przystępie szału do­
by! brow ning i strzelił do m aiki, k ładąc ją  na m iej­
scu trupem . Gdy sąsiedzi p rzerażeń, odgłosem 
strzałów7 zaalarm ow ali policję i żandarraerję wo;- 
skow ą, fu rja t, uzbrojony w brow ning i dubeltów ­
kę, począł strzelać do żołnierzy, ran iąc  oarę osob. 
Dopiero po dłuższej w alce udało się ubezw ładnić 
szaleńca i  przewieźć go do Lw ow a do zakładu dla 
umysłowo chorych. Maj. D ąbrow ski był dowódcą 
oddziału kawmlcrji partyzanck iej, k tó ry  odznaczył 
się niezw ykłą braw urą w  w alkach  podjazdowych 
w okresie wrnjny z  bolszewikam i. Z oddziaicm  sw ym  
w aiczył dzielnie pod  W ilnem i n a  szeregu innych 
odcinków frontu  bolszewickiego.

K ATASTROFA KOLEJOW A. P ociąg  pospieszny, 
O stenda—Bazylea, jak  z Metzu 24 brn. donoszą, 
zderzył się z pociągiem  tow arow ym . WTsk u tek  k a ­
tastro fy  8 osób zostało zabPych, 11 odniosło rany.

n& śia&acEi tajnej fak?ry&i 
l-m iipnew elr

Aresztowanie fałszerzy
(s) E hsp . urzędu śledczego w nadla w ub. tygo-; 

dniu n a  ślad  fałszerzy banknotów  l-m iljcnow ych.| 
Mianowicie 19 bm. zgłosiła się do skiepu Marjans 
Jadow skiego  w  Fodgórzu dziew czyna, k tó ra  zaku­
p iła  tow aru  n a  11 mi!jonów, plącąc banknotam i. 
1-miljonowemi. Jadow sk i rozpoznał je  jako fałszy-' 
we i  spowodował jej aresztow anie. W  roolicji po 
dała  swoje nazw isko: A nna Taschner. la t 16 i za­
przeczyła, jakoby  w iedziała, że bankno ty  są fał­
szywe. P rzeprow adzona u niej rew izja nie dato 
pożądanych wyników, natom iasl b ra t je j 13-łetni, 
Samuel, zeznał, iż jem u oraz siostrze daw ał takie 
bankno ty  Michał W oinhlatt, agen t handlow y, u- 
trzym ujący  stosunk i miłosue z ich m atką . Wein- 
b la tt ostrzegał ich p rz y to n , b y  Yanknotami temi 
płacili jedynie w sklepach o w iększym  ruchu, po­
nieważ są fa lszy „e  

A resztow any W einblatt przyznał się do winy i 
zeznał, że banknoty  iabrykuw at n iejaki F ranciszek 
Florkiew icz, zatrudniony w zakładach ..R yngrafu ':.. 
F lorkicw icza aresztow ano. Zeznał on, że banknoty 
fałszow ał n a  życzenie W einblatta , k tó ry  za fa ł­
szerstw o 560 sztuk l-m iuonow ek pobrał 100 mi- 
ljonów m arek. K lisze zniszczył w  obawie przeć 
policją Tasclm erownę, F lorkiew icza i W einblatta 
odstaw iono do więzień sądu karnego .

F alsy fika ty  m ożna Doznać po b raku  znaków , 
w odnych, są  one znaczone lite rą  B. P r /y  num era­
cji używ ał Florkiew icz 6 cyfr, a m ianowicie: 0- 0, 
6, 6. G, 7, k tó re  w  dow olny sposób t>- 7 ^ iw ial, 
używ ając 6 jako 9.

Z sali sądowej
t * r u g i  d z i e ń  r o  p r ^ u i *  

o  s z p i e g o s t w o
(s) W dniu dzisiejszym toczy się w dalszym ciągu 

sensacyjna rozprawa o szniegostwo przeciw Samue­
lowi Pickerowi i tow. o zbrodnię z § 67 u. k. \ 
. Rozprawa rzpoczęła się przesłuchaniem śt tadkr



C zw artek, 27 m orsa 1921. N O W A  R E F O R M Ą N r. 72.

K om ora, ttó * y  dobrowołnein zgłoszeniem 
P . P . spowodował w ykrycie cnie,; szajki.

sic dc

Następnie przęsłu diano insp. pp. Karcza i Na - 
W roczyńskiego, agenta P. P. i innycl'.

Web-c ulbi /yinieuo mateiiaiu procesowego roz­
prawa wbrew przewidywaniom, nie skończy się 
dzida u P> zeiyodnie/ący, 
toclmicznr
dalszy ciąg rozm aw y na ju tro .

Jutro też, będą zeznawali znawcy sądowi, poczcm 
po wywodach prokuratora i obrońcow zapadnie 
wyr( k.

niem al do końca zawodów niepewnym . Cracoyia, 
htćrfc w pierwszej połowie nie zdołała całkowicie 
u jąć Inicjatyw y w swe ręce —  po pauzie wzięła 
sic na sorjo do p racy  ł bezustannie atakow ała 
bram kę berlińska. B rak jednakże precyzji w strze­
laniu, jak  również i nadm ierny pech nie pozwolił 

z powodu niemożliwości j Cracovii zaznaczyć przewagi-. D ecydujący o zwy- 
o pui.prow adzenia rozpraw y, za rządz ił! iń^JUpe punkt zdobył Kałuża, niemal w ostatn iej

1 minucie.
Zawody prowadził p. Ziemiański, ku  rozpaczy 

obu drużyn. Be*/, uzasadnienia przeryw ał grę, w y­

rządzając tem  jedynie szkodę Cracovii, k tó rą  — 
rzekom o — p. Z, usiłował ucłironić przed nieco 
faulnjącym i Niemcami. Podyktow ał zupełire nie­
słusznie k am y  rzu t przeciw  Niemcom, k tórego Cra- 
eovia liie chciała w ykorzystać.
ZAWODY W  P iL K Ę  NOŻNĄ W  KATOW ICACH.

Doijcszą z K atow ic pod cłatą 23 lun.: Dzisiejsze 
raw uay  piłki nożnej miedzy Pogonią a  Polonią 
zakończyły się wynikiem  2:1 (1:0) n a  korzyść Po­
lonii.

S e m n c y jm  ro zm o w a u  sodzie  
uojsKootym

Komendant więzienia oskarżony o faworyzowanie 
Bagińskiego i Wicczorkjew icza.

V.Te ś.ede 26 bm. rozpoczęła się w w arszawskim  
sądzie woj kowym rozpisana n,> k ilka dni rozprawa 
przeciw podrmhaiwTiikowu RielnUow&kienui, kom en­
dantow i wojskowego więzienia przy u!. D zik ie j,1 n adc lm dzą  w  d a lszy m  c iągu  niepożądane wdeści

W©iły wzbfierafą dalej
W o d a  n a  W iś le  p ły n ie  ró w n o  z d o lu y n i b u lw a r e m , n a  P ą -  
b n ik a cH  z a l a ł a  b u lw a r  g ó r n y . — Sas? w y s t ą p ił  z  b r z e g ó w  

i z a l a ł  w f^ ś  W !lcz ;ą , s z p ita l  i S a k ł a d  MSraei A lb e r tó w
(s) Do tiit. okr. dyrekcji wód publicznych

oskarżonem u o nadużycie w ładzy i fałszywe ze- 
Łcucia przed sąd n e .

F o rp iu w a ta budzi powszechne zainteresow anie 
le  względu ua to , że. jest ona n iejako dalszym  cią 
ffieu: spraw y Bagińskiego i W ieczorkiewicza, k tó ­
rzy w oczach srogiego dla innych kom endanta 
więzienia znaleźli aż tyło łaski, że bez orzeczenia 
jck ii 'k iego przeniósł on i .h  n a  w ik t szpitalny i 
śn ią Je.zyl im, oraz ich rodzinoin, inne grzeczności, 
ea co teraz będzie odpow iadał przed sądem.

P onad to  jest on oskarżony o to, że podczas ro? 
praw y Bagińskiego fałszywie zeznał, jakoby te  ulgi 
przyznane były powyższym inkw izytora na wnio­
sek  lekarza  dra Somnmra, k tó ry  temu przeczy.

P cdpulk . B iclakowski spotkał się swego czasu z 
zaim kam i pra.-y w arszaw skiej na tem at swrnj nie­
daw nej służby u bolszewików w tym  samym cha­
rak te rze  kom endanta więzienia.

W ZNOW IENIE SLA N N EJ SPRAW Y HR RO- 
N IK iER A . M inisterstwo sprawiedliwości i spraw  
nagrani cznych ukończyły już pertrak tac je  z rzą­
dem  austriack im  w kw estji w ydania wdadzom pol­
skim  B ohdana lir R onikiera, k tóry  obecnie znajdu­
je  się w Salzburgu Dziś hr R onikicr pod strażą  
fcędzm dostaw iony do granicy polskiej i przekazać 
uy  władzom naszym . W ięzień będzie przyw ieziony 
do W arszawy do dyspozycji sądu oicręgowego.

7  KRAKOWSKICH TEATRÓW
■ a m w . W B W a  M U H a w i W H H r t w

X TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 19 
„Świerszcz za kominem11. Ju tro  ..Kościuszko pod Ra­
cławicami11. Atrakcyjna sztuka Anczyca grana będz‘e 
jjeszcze kilkakrotnie poza przedstawieniami szkolnemi 
i przczuaczonem: dla wojska. Piątkowo powtór/.enio 
.Kościuszki pod Racławicami11 przeznaczono dla zde­
mobilizowanych żołnierzy załogi krakowskiej.

W sobotę premiera nieznanego u nas autora Rosso 
di Sp.n Sccondo p. t. „Tyle namiętności... w marjo- 
nr tkacl;11.

SUKCES „PRZYJACIÓŁKI PANA MINISTRA" W 
„BAGATELI11. Dotychczasowo przedstawienia przemi­
łej i dowcipnej Itomedji Engla „Przyjaciółka pana mi­
nistra", nie wyczerpały jeszcze ani w części powodze­
nia tej atrakcyjnej nowości — pomimo, ie  grana jest 
rtnie przy wysprzedanej widowni.

Doskonała gra artystów w rolach zarówno głównych 
jak i epizodycznych, spotkała 6ią z uznaniem krytyki 
■ publiczności.

, Przyjacióil.a panu ministra11 ukaże się W „Baga- 
Icii. dzisiaj v e  środę 26 bm. c godz. 8 wieczór i w 
rzwartek 27 bm

„PROF. KLENOW" KARY BRAMSuN. Kara Bram- 
bou, sosna autorka dramatyczna duńska, która pisze 
również jk) francusku — jest talentem o niezwykłej sile 
ekspresji. Przy pomocy prostych, zda się środków, 
Księga pożądany efekt dramatyczny. Mistrzynią jest 
Drzedewszystkiem w wydobywaniu psychicznych na- 
itrojów.

„Prof. Klcnow11, najnowsza sztuka Kary B: unson, 
która wkrótce ukaże się na scenie „Bagateli14 pod 
rierunldcm reżyserskim p. Józefa Sosnowskiego, cie­
szyła się w Paryżu olbrzymiem powodzeniem.

OPERA I OPERETKA. Dziś wc środę 26 bm. o 8 
wieczór , Księżniczka czardasza11. Sen ację wzbudza 
lapowicdź premjcry głośnej operetki Falla „Madame 
Pompaaour11.

i- czwykic zainteresowania wzbudziła zapowiedź 
jościny jednodniowej artystów opery warszawskiej_ u 
nas. Gruszczyński Mol rz.ycka, Orda i inni w „Paja- 
tach11 pod batutą dyr. Rudnickiego — to nazwiska, 
mające w Krakowie ustaloną sławę. Przedstawienie 
lakcńczy begata część koncertowa.

KONCERT W . ŁABUNSKIEGO niewątpliw ie 
Ściągnie doborową publiczność, pozbaw m ną tego 
roku występów  w ybitnych pianistów . „The Eve- 
oing T im es11 pisze: „G ra p. Ła-buńsk.cgo fascynuje 
tw oją swobodą, spokojem  i brakiem  pozy; jest 
•osobienicm świeżości, p rosto ty  i słodyczy11. Po 
tost ale, b ilety  u J .  I  ipskiego, S ław kow ska 8.

XIX PORANEK SYMFONICZNY ze znakom itym  
dyrygentem  Bronisiawem Szulcem odbędzie się w 
niedzielę, 30 bm. W program ie: Sym fonja F a n ta ­
styczna B erlicza, N okturn  „F e te11 D cbussyTgo i 
„Uczeń czarnoksiężnika11 D ucasa.

KONCERT MA TTI BATTIGTINIEGO z pow odu 
thwilowej niedyspozycji a r ty s ty  nie odbędzie się 
* 3 środę, 20 bm. Bliższe szczegóły niebawem  w 
dziennikach.

Vę.v C.
R E P E R T U A R Y :

TEA TR  M IEJSKI IM. SŁOW ACKIEGO:
Brada, 20 bm. no poi.: „Kościuszko pod Racławica­

mi-1: wieczorem: „Świersżwf za kominem11.
Czcartck. 27 bm.: „Kościuszko pud ńaciawicami11.
Piątek, 28 bm.: Kościuszko pod Racławicami11.

TEA TR „BA GA TELA":
Środa, 26 bm.: „Piz* jac.iółka pana ministra'1.
Czwartek, 27 Inn.: ..Przyjaciółka pana ministra . /

TEA TR M IEJSKI „O PER ETK A ": J ' 0
Środa, 26 bm.: „Księżniczka czardasza11.

o stanie wód w obrębie województwa krakow­
skiego, f tak  stan wody na Wiśle pod Krako­
wem wynosi 3 m etry GO cm. ponad stan nor­
malny. W przeciągu ostatnich 24 godzin zwier­
ciadło wody podniosło się przeszło o 60 cni.

YV górnym biegu "Wisła -wzbiera nadal; w 
Dworach pod Oświęcimiem woda podniosła się 
o 1 metr- 24 cm. w przeciągu ostatnich godzin.

W dniu wczorajszym został zerwany siary 
drewniany most wojskowy przez lody na Wiśle 
pod Szczucinem.

"Wocla na Solo pud Oświęeimem podniosła się 
o 40 cm., czyli wynosi 176 cm. ponad stan nor­
malny

Na Dunajcu pod Nowym Sączem woda pod­
niosła się dziś w stosunku do dnia wczorajsze­
go o 10 cm., czyli 136 ponad stan normalny,

\ czoraj o godz. 7 wieczorem spłynął lód na 
przestrzeni .około 40 kim. od Krościenka w 
dół; na  Popradzie ód 52 kim. (Muszyną, a 
Ućkiem) w  górę lód stoi, a  w kilometrze 40 
(Andrzejówka) został zerwany most; na Du­
najcu ohok W ojnicza utworzył się wczoraj za­
tor 5 idin. długi o grubości 5 metrów, zagra­
żając nadbrzeżnym gminom; wczoraj zator ten 
ruszył, zabierając jedną stodołę i trzecie przę­
sło mostu pod Zglobinami.

Na Skawie woda przybiera i pod Wadowi­
cami wynosi 1 m etr GO cm. ponad stan nor­
malny.

Ja k  sio dowiadujemy, na .Tasiolce pud J a ­
siem lody zniosły zupełnie most państwowy, 
wskutek czego kom unikacja zostaia przerwana.

Również poważnie przedstawia się sytuacja 
na Sanie pod Przemyślem. W czoraj w nocy o 
godz. 2 wystąpił San z brzegów, zalewając wieś 
Wilcza, szpital oraz Zakiad braci Albertów; de- 
Iożowaniem ludności zajęły się władze wojsko­
we.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że w

wzbiera; w przeciągu ostatnich 2 godzin woda 
podniosła się tam  o l t  cm.

Sytuacja wody na Wiśle pod Krakowem 
O GODZ. 12 W POŁUDNIE.

Woda płynie równo z dolnym bulwarem, na 
Dębnikach zaś zalała bulwary górne. Woda 
podnosi się stale.

W ostatniej chwili donoszą nam, że pałacyk 
Rożnowskich na Dębnikach załata już woda 
wiślana.

GROŹNA SYTUACJA POD LUBLINEM.
Warszawa, 2G marca. Z Lubelszczyzny nade­

szły w  ciągu nocy ubiegłej niepokojące w iado- 
mości o stanie wód wiosennych wT eałem wo­
jewództwie.

Pod Lublinem wylały Bystrzyca, Czerniejów- 
ka i Czechówka. Przedmieście Lublina Brono- 
wice całkowicie zalane. Część domńw aż po 
parter znajduje się w wodzie. Główna ulica, łą­
cząca przedmieście z Lublinem, zaiewana jest 
lalą wód głęboko na 1 metr. Straty bardzo 
wielkie.

CZĘŚCIOWE UTRZYMANIE RUCHU.
Z Rejowca donoszą o gwałtownym wylewne 

Wieprza. Wylew ten prawdopodobnie spowo­
duje wstrzymanie ruchu kolejowego Warsza­
wa—Lwów. Komunikacja Lublin—Rozwadów 
Lwów została przerwana na. przestrzeni od sta­
cji Zeboszycc do Niedżwicy. Tor kolejowy pod- 
muluny i zalany na przestrzeni 13 kim. Sape­
rzy na "V iep m i lozbijają lody.

W ŻYRARDOWIE.
Z Żyrardowa nadeszły również wiadomości 

o wylewie. I tuk 6 ulic już jest zalanych całko • 
wicie wodą. Mieszkańców z domów położonych 
przy tych ulicach delożowano.

Pod Warszawą
W arszawa. 2(5 m arca (PAT). Na odcinku w 

górę i w dół Wisły pod W arszawą sytuacja 
wskutek znacznego osłabienia lodów n e przed

Proklamacja republiki w Grecji
W i e l k i e  d e n s o s j s t r a c j e  w  4 t e n a t p . I i

Wedle doniesień z A,ten, na ostatniem po-'nia. prezydent parlam entu odczytał deklarację 
siedzeniu Zgromadzenia narodowego Papana- j detronizującą rodzinę królewską, skazując ją 
stasiu zażądał ostatecznego pózbawienia dy- na wydalenie z granic Grecji oraz pozbawienie 
r.astji prawa do tronu, wzbronienia pobytu w praw obywatelstwa. Dobra rodziny królewskiej, 
Grecji członków rodziny królewskiej, unoważ- o ile pochodzą z darowizn państwa oraz gmin 
nienia rzndu do wywłaszczenia należących ao na rzecz domu królewskiego, zosianą skonfi- 
niej dóbr, wreszcie proklamowania republiki z skowane, bez jakiegokolwiek odszkodowania, 
zastrzeżeniem aprobowania tej uchwały przez Rezolucji wysłuchali pos:owue, stojąc, 
plebiscyt. Po przemówieniu Danastasiu żgro- Po przyjęciu rezolucji przeleciało sale posie- 
madzenie udzieliło rządowi votum zaufania, po- dzeń 10 gelębi, z golerji zaś posypały się w  
czem uchwaliło wydalenie dynastji i proklan.o- stronę premjera i nowego rządu kw iaty. W śród 
wanie republiki. radosnych okrzyków1 słychać było następjące

(lricfuam  własny „Nowej Reformy11).
Ateny, 2G marca. Od wczesnego ranka panu 

je na ulicach ateńskii h  żywy ruch. Przechadza- nie odda! głosu za dynastją. 
ją  się tłumy, dem onstrując na cześć republiki I Po uciszeniu się rozentuzjazmowanej sali za- 
i plebiscytu. Wszędzie nastrój odświętny. De- brał głos prezydent Papanastasios, oświadcza­

jąc, że ogłoszoną zostanie ogólna amnestja, 
k tórą objęci zostaną także i lojaliści. Plebiscyt 

stwo dziękczynne, obszerne wnętize i dziedzin- i w spraw ie rezolucji, detronizująeej dynastję, 
ce katedry okazały się za szczupłe, by pomie­
ścić wszystkich. Biorącym udział w nabożeń­
stwie dziękczynnem, prezydentowi Papanasta- 
sjowi oraz członkom gabinetu zgotowały tłumy 
po skończonem nabożeństwie żywą owację.

W południc rozpoczęło się uroczyste posie-

glosy: „Oddaję 1.000 głosów przeciw dyna? 
fdji“. Z obecnych na sali 283 posłów ani jedeu

monstrującyeh na rzecz republiki jest taka ma­
sa. iż gdy rozpoczęło się w katedrze nabożeń-

odDędzie się w dniu 13 kwietnia. W dniu tym  
oddano zostaną z 21 okrętów długotrwałe sal­
wy armatnie.

Po przemówieniu prezydenta obccm ,u i ofi­
cerowie i żołnierze poczęli zrzucać z czapek 
swych orły królewskie, przyczepiając w ich 

dzenie Zgromadzenia narodowego. Wchodzą- j miejsce kokardy republikańskie. To samo stało 
oego na salę Papanastasjosa oraz nowych j się i w garnizonach wojskowych, gdy dotarła 
członków gabinetu, k tórzy do niedawna za tam  w ieść o uchwaleniu przez Zgromadzenie 
swe przekonania republikańskie odsiadywali na.odowe rezolucji detronizującej. 
jeszcze karę więzienia, powitali posłowie oraz Na ulicach tłumy w dalszym ciągu fceni 
licznie zebrane na galerjach tłumy długo nie- strują na rzecz nowej republiki, 
milknącenii oklaskami. Po otwarciu posiedzę-  oo-----------------

*n-

.stawia się groźnie. Z miejscowości położonych __^ ....... .............
ciągu dnia wczorajszego woda na Sanie opa- pod W arszawą najbardziej narażone są na zo,- 1 linotTO—1162, Kopenhaga 27J9, 
dla —  jednakowoż w dniu dzisiejszym znowu lew: w górę rzeki na lewym brzegu Siekierki Y iedeń 804.500. Warszaw* SuOO 
zaczęła przybierać. '   ’ i k w  .w ,.  ™  p.,™  ,

R a Rabie woda według ostatnich telegra­
mów, opada — na Sanie w Rudniku wocla daiej

lic ji 2900. Małopolski 17K. Sehodnica 630, Lwów—
Uzermowco 265, Karpaty 341, Browary lwowskie 195,
Goleszów 1900.

Praga, 2u marca. Noki ją we wstępnych transakcjach 
banków ych: Londyn 152‘50—152‘85, Żurych 610—613 
McdjNiin 152'OC—15330, Nowy Jork 35‘15—35‘50, Am­
sterdam !?T2—1.T15, Berlin 7 95—7'98 za biljon, Wie­
deń 0'05,01—0.02, Bukareszt 10‘65—18‘80, Warszawa 
3‘75—3‘SO.

Gdańsk, 26 marca. Nowy Joik 5‘S1— Londyn 
19—19Ź4 biljonów,' Warszawa Ó60—0'GJ.

Zurych, 26 marca. Tendencja niejednolita. Paryż i 
Bruksela, wahają «ńą, we wstępnych transakcjach słab­
sze. Londyn silniejszy. Notują: Paryż 3120, Amster­
dam 214''10--2l4'i2)’L N.iwy Jork 5WC0—5.'9'75, Lon­
dyn 2490:50—2491. Modjolar 24'OE—25, Praga 16*80.
Budapeszt 0*0085, Bukareszt 2*95—8*05, Belgrad 7*12/4 
Sof.ja 4*15, Wiedeh 0'0081K, Medjolan 24‘95, Ropenha 
ga. 91*50, Sztokholm 153*50, W] arszawa 0*55—G'C5.

Pcryi 26 marca. Tendencja chwiejna. Kursy waha­
ją  się. Notowania po otwarciu transakeyj nieco zwyż­
kowe. Praga 52—53, Londyn 78‘90—79‘45, Nowy Jork 
J8I5--1S24, Medjolan 79‘50, BniKsela 7F35.
316—318. Bukareszt 9*50 WTcdcń 0*0127'A. _  _
. S P i t ó / T l S  B e sa ra b ji p r z L  w o jak a
99146. Bruksela 99*25, Zurych 2490—2491. Amsterdam rumunSK j.

Berlin 19 biljonów, ■

wała salę konferencyjną. Rząd rum m iski w ysłał dla 
przeprowadzenia, śledztw a podsekre tarza  stanu  
min. spraw  w ew nętrznych, T atarescu .

Wycieczka naukowa na Babia Górę
Zawoja, 26 m arca (PAT). Polska naukow a 

wycieczka lotnicza na Babią Córę przebyła noc 
z 25 na 2G w Zawoji, skąd wyruszyła 26 bm. 
w dalszą drogę na szczyt Babiej Góry. T rans­
port szybowców trw ał przy sprzyjających w a-, 
runkach 2 dni.

Soaitety iatfn ja  plźhrscęfu na Besartinit
Berlin, 2G m arca (PAT). ..Yossische Zeitung" 

dowiaduje się, że delegacja sowiecka na  roko 
wania rosyjsko-rumuńskie, m ające cię odbyć 
w Wiedniu, żądać będzie rozstrzygnięcia kwe- 

Zurych J  stji Besarabji drogą plebiscytu, przenrowadzo- 
nego poJ kontrolą państw neutralnych po «-

bOO.OOO.
. ... a „o ' Nowy Jork, 26 marca. Paryż waha się. Londyn sil-i Czerniaków, w d o ł rzeki na piawym  bizegu nj6 * we wstęp, ćh trn rsak ia ch : Londyn

43Ó‘45, Paryż 5l8—552. Mediolan 432*50—433, Amster­
dam 0694. Zurych 1728R, Praga 290, Wiedeń 044 1/8, 

' Warszawa U'0Ó1.05.

Pelcowizna, na lewym 
rymontem.

brzegu Potok pod Ma-

D Z i n  GIEŁDOWY
F r a n k  w a S o r y z a c y f m y  

M a  2 7  m a r c a :  1 . S O O . O B O  M k p .

Marka polska w dniu 25 marca
W Zurychu (w transakc.) 0-55—065 za miljon
y  Ni J o r k u .....................j  05 d o la ra  za 10 raił.
W G dańsku .................0 0 3 — 0 '61 za iniljou
W F l a d z e .......................B75 3 30 za miljon
W L ondynie.................... 39,000.00!) za 1 fant

K u r s  d io ia ra r
9,350 000—9,375 000 
9,350.000-9.300.000

9.380.000
9.360.000

Gfldufa kinsowa giełdy krakowskiej Warszawska glefda pieniężna

W Krakowie . 
W Warszawie 
W Katowicach 
We Lwowie .

m e:

r
REPERTU AR Y  KIN KRAKOW SKICH: 

KINO REDUTA: „Czarna gwiazda11.
KUTO UCIECHA: Prof. Steinach: „Teorja odruladza- 

*.:a. ludzi i zwierząt11. iwi.fci-,■
KJNO SZTUKA: .„Krew na piasku11. j;3!
K!SO WANDA: „Męczennica miłościY

Z e  s p o r t u
t Zawody rewanżowe

C racovia— Schoneberger Kicliers 2:1 (1:1).
Rewanżowe zawody Cracovii z Berlińczykam i 

były  bardziej interesująccm i niż pierwsze spotkanie. 
(Jracovia słabiej fizycznie rozw inięta nie m ogła 
należycie pokazać swej um iejętności, g ry  nie nro- 
wadziki w jednftti i tem samem tem pie, to  też Ber- 
łińczycy cnwilami, zw łaszcza w pierwszych 20 mi­
nu tach  mieli bezwzględną przew agę. I  w ty m jz a s ie  
.uzyskali oni swój jodyny punkt honorow y T rzeba 
joduakże przyznać, że w czoraj g ra li Berlińczycy 
dugo lepiej niż w niedzielę, a wynik zawodów był

B--- -i

Krakowska giełda pieniężna
9,350,000 —9.375.000 

_
130

-
269.000
580.504 -  512.000 

9,330.000-9,360.000

1,619.000-1,015.000
520.000

132—133
270.000

„ ,'„7»
■y k
<  .

d r a k ó w , 26 marca.
B o . a r ............... ...
F r a n k  s z w a j e . . . . . .
K o ro n a  a u s l r . . . . . .
L ir   ............... ...
K o ro n a  c z e s k a  . . . .
F r a n k  f r a n t .  . . . . .
N» J o r k  . . . . « « • « *
L on d yn  ■ .
Z u ry ch  ...............................
l*a “  i  ..............................
if lc d jo la n ..........................
W ie d e ń  .................................
P riL fja
B r u k s c l la  . . . . 7  .  • —

K raków , 26 m arca. 
(W. S.) Tendencja znikowa uia papierów  przy­

bra ła  dziś na gw ałtowności. W szystkie papiery 
spadły  znacznie, to też dzisiejszo k u rsa  są w prost 
absurdalnie niskie. Mimo to  nadzieji n a  bliską po­
praw ę niem a, tem bardziej, że W iedeń w ysprzedaje 
polsl- ie akcje  arbitrażow a, k tórych  znów spadek 
pociąga za sobą inne n a  poDkicli gieldaeli.

W m iity  i dewizy bez zm iany. A kcje bankow e 
oraz hawllowra silniejsze Znaczne zain eresowanie 
w ywołał „Im pex“ , a  to  z pow odu korzystnego
praw a poboru.

Na, pogiełdziu: Jaw orzno 13u / 2—130 m d., (25) 
120 mii., Gazy wschodnie 7 2 2 -  120 mi]., G azy za 
Chodnic 32 mil., N itra t i  150 Lys., Leu 5250— 5500 
t.ys., W eglów ki 130 tys-, Lokom otyw y 2375—2 425 
tys., Na a  K rosno 2100 - 2 3 0 0  tys., Nobel 7200 
lys., 4y 2 % Różyczka krajow a 30 mil. za 1000 ko- 
ron.

NAW IĄZANIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH

2S> m a r c a  11)24 r .
W tysinoaci rr irt- . ,>ol.

„Tran.sBKC.t)

■mym
(Lenie łliędzynarodow ych T argów  fjWnajsklahj w 
BraiLsławiu. Infurm acyj udziela ją  przodstawiciel- 
stw a zagraniczne Cz.-S. Republiki lub dyrekcja

Akcie banzowe:
Pol. Bank przent. I—VIII 
Bank liipoteczny I—VIII- 

„ Małopolski . . . • 
Ziem. Bank kred. I—IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny i —IV 
Bank zw. sp. zar. I—X .

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow, handlowe i—V 
Im pei I—Y . . . • • •  
Pharma I—W  . . • • • 
Brac.a Rolniccy I  • • • 
Polski Glob I—IV • • • 
C. Hartwig I—V . . • 
Żegluga Polska I—M  •

Akcje Tow, przemysłowych 
Zieleniewski I—IV . 
Cegielski I—IX . . 
Parowozy I—III . • 
Automotoi I—II . • 
Potęga I—II . . • 
Lemiesz I—II . . • 
Trzebinia I—XV . « 
Pocisk I—III . . , 
Górka I—I I I . . .  . 
Sierszsi I—IV . .  < 
Tepege I—IV . . .
Gazy ziemne I—II , 
Polaka Nafta 1—Hi 
Pokucie I .  • • • • • •
Oikos I—IV 
Pezet I—IV
Strug I ............................
Syndykat koszyk. I— III 
Tłuszcze Trzebium. I—II 
Krakus I—VI . . . . .  
Chodorów I—V • • . •
Ćmielów I—II . « • • •
Elektrow. Siersza 1—Tv 
P.yngraf I—II . • « . .
Niemojowski I ................
Kapelusze Myślenice . , 
Rohn, Zieliń6Ki i Ska , 
Terropol • • • • • • •
A. Piasecki . 7 . 'V ~. .
Chyb.e . . .  • . «
Lnd. Zakł. Garb. jj"1 
Azot • . .

dziś z doia

20ó0—1)50 
9500 
£250 
600

425 
13000—2i000

1475-1350 
102 

2600—2800 
440 - 450 
900—1O0U

425

44000—4-2000 
2575—2500 
1700—16S0

2575—2525 
5300—5250 

73000—72250 
^0500—20250 
OluOf—8750

2300—2250
2050—1950

17000
1200—1330
6300—6000

6450—6300
22100—21500
290U—2800
1300—1200

2100-2030

2125—2100

2350
725-650

500- 450 
24000

1650—1575 
103—100 

2725—2700 
475—450

46100—4520( 
27C0—2600 
1800—1775

W a r sz a w a . 26 marca.
D o la ry  S .,  Z jed n . . 9,356.000-9,300.000
F r a n k  fr a n . . . . .  —
F ra n k  sz w a  je . . . .  —
K oron y  c z e s k ie  .
B e l a f n .......................
H o la n d ia  3,469X00—3,435X90

(Artykuły w tym dziale oie pochodź? od Redakcji)/

C zekoladki z  olejkiem  rycyn ow ym
przyjemnego smaku, dla dzieci i starszych mile i sku 
teczne w użyciu. Do nabycia w apiekacu i drugae-jeah 
na sztuki orar w kartonach po 20 sztuk. Wvrób fabrykb 

chemicznej E. Matnia i Skc, Krahów.

• 403.000-391.000

L ondyn  . . . .  
Net.v J o r k  . . .
F a ry *  ...............
P r a g a  ...............
S z w a jc a r ia  . • 
W ied eń  . . . .
W io c h y ...............
S z to k h o lm  . . , 
B o n y  z io t e  . . 
F ra n k  ziotjr . , 
MI J on ów k a  . . 
P o ż v c z k a  z ło ta  
P o ż y c z k a  do!.

40 175.000—39,150.000
9.350.000-9,300.0(10

505.000-502.000
271.000—264.000

1.615.000—1,604.000 
13210—132-75 ’

403.750-399,200
— '

U

ry.Nfc-
w e V;
Y %

1.350.000-1,400.000 
1,800.009
1,900.000 —1,1001000 
15,000.000 
5.650.0U0

Faplery dywitlendowe
dnia 26 narca 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
Transakcje te |

3?5‘)0—3200G—32590 
22650—21230 -217o0

3100—3000
29000—28500

1900-1840

2825—2750 
5600 

730CO—7425( 
22500—2125: 
10000-9400

2423—2350
2150

775 
64C0 —6350 

750—725

7400—7100 
22700—2250 

8200—3000 
1450 -1400

2250

A K C JE:
B a n k  H an d lu w y  . . 
B a n k  Z w . S p . Z ar.
C e g i e l s k i ............... ...
P a ro w o zy  ................
S ta r a c h o w ic e  . • • 
Z ie le n ie w s k i . . . .
Ż y r a r d ó w ...................
H a b erb u sc li . . . .  
N afta  P o ls k a  . . . .
S p ir y tu s  ...................
C h o d o ró w  . • • • . 
Ć m ieló w  » • • • • •  
N ob el
B a n k  P r z e m . L w ów  
B an k  M a ło p o lsk i ,
T r z e b in ia ...................
Ci s u s ...........................
K r a k u s  . . . . . . .
T e p e g e  ...................  ,
P o w s z . B a n k  K r e d . 
Z ie m sk i B a n k  K red„

2600-2450 
1S50—1750 
16250—15800

1790000-1802300'/, 
27500-27250 

•* 2250
9450-9000

22600—22500
3600
7200—7500 ; 

500-550

Po zamkniboiu kroniki
7 j o 4 ,  c z y  l e t a r g i ł

i

5000-4900

800

275 ‘
3350-3250 

3 2 000 
•X 21000
2050-21 950

Giełdy zagraniczne
Wiedeń, 26 ura.rcr. (Tel. wl.i K crsy papieruw pol- 

slrich we wstępnych notowanlifh Jm utanj 156, W ar­
szawski Bank Dyskontowy 200, Rakszawa. 95. Nafta

T argów  w B ratislaw iu (M osscdircktion B ra tis la \a ) . Silezią 50, Bank Hipoteczny^19, I*an.o 2a50, Ga-

Z OSTATNIEJ CHWILI
■ i. -Vh ■■ ‘ ;Jf\ fV  n ..

Zatarg rodziny Koziańskich z lizfkztcni 
miejskim

,h) Dziś rano przywieziono z W arszaw y do K ra -’- 
kow a trum nę ze zwłokam . ś. p. d ra  K azim ierza 
Kozaauskiego i ustawiono ją  w kaplicy  cm entarnej. 
J a t  w iadom o, ś. p. dr Kazim ierz K oziański zm arł 
przed  k ilku  dniami po Operacji żołądka.

W  dniu dzisiejszym w  godzinach południow ych 
zjaw iła się u  w iceprezydenta K ielgusa i u  fizyka^ 
m iejskiego dra Janiszew skiego, rodzina zm arłego 
i  zażądała o tw arcia trum ny, tw ierdząc, ż*  ̂zmarły^ 
pozostaje w le targu . F izyk jc dnak m iejski odmo 
wił żądaniu rodziny i wzbronił o tw arcia trum ny .

Spraw a ta w yw ołała ogromne poruszenie w  pre 
zydjum  m iasta . . i

Z chwilą oddania num eru na m aszynę ak c ja  cią­
gnie się dalej. '

P o g rz ib  śp. d ra  K azim ierza KoziańskiCgo n a  
znaczony je s t n a  dziś po pojudniu. 1

O gouz. 2-ej te lefonują nam , że pod w pływem  
nacisku  prezj-djum  m dr Jan iszew sk i zgodził się ' 
na kom isyjne o tw arcie trum ny.

8273 PRACOW NIKÓW  PANSTV.TOWYCH zwoi-' 
nionych zostało do te j po ry  —  jak  oświadczył ko-i 
m isarz oszczędnościowy M oskalewski na dzisiejszen i ; 
pos.edzonra kom isji budżetow ej.

(/) ZNIŻKA CEN W ĘGLA JAW ORZNICKIEGO 
Z transponów  węgla nadeszłych po 20 bm., ceny 

i w ęgła jaw orznickiego za 1 eetu. metr- wynoszą 
'  w składacli burtow nych  przy kole;' 5,900.000 m k., w 1 

sk iadach  hartow nych  w mieście 6,660.000 m k., w  
sk ładach  drobnych handlarzy  6,020.000 mk.

W  UROCZYSTE J AKADEM JI KU CZCI MAP 
SZALKA PIŁSUDSKIEGO m iasto reprezentow ał’ 
osobiście p. p rezydent Fcderow icz (jak  podał uass 
spraw ozdaw ca), a  nie p. w iceprezydent W ielgus, 
.jak przez pom yłkę d ru k arsk ą  podano w  ostatnim  
num erze naszego pism a.

SOCJOLOGa A W  PR7A7R 0D Z IE : „Zarys *o<?jo-; 
leg ji ludzkiej11. P od  tym  ty tu łem  w ygłosi odczy1̂  
we czw artek  27 bm. znany socjolog i ekonom ista, 
prof. d r K rzyżanow ski (Zakład zoologiczny, ul. św .| 
A nny 6). P oczą tek  o godz. 7 wipozór.

RAD JO  W MUZEUM PRZEM YSLOWFM. W 
p ią tek , dnia 28 m arca i we w torek 1 kw ietnia br. 
odbędą się w miejskiem  Muzeum przemysłowero 
dw a w ykłady  inż. A. K ozickiego kierow nika ra- 
djostacj w K rakow ie p. t.: 1) Zastosow anie rad  jo-, 
te lcfonji w życiu pryw atnem ; 2) U rządzenie dużych | 
rad jo stacy j i  p raca  w nicli. —  O dczyty bedą_ilu-( 
sk o w an e  obrazam i św ietlneD i i  dem onstracjam  
ap ara tó w . T oezatek  o godz. 7-ej. *

7 , , ' d i i ;  T m u , .e 7 V S T \v i  i p c i o c f i r n e i

Rozruchy ar.tiscm i:hic, f  K iausełi- 
bursu s

Cluj (Klausenburg), 26 m arca. (AW ). Bukare- 
szteiiski nasz korespondent donosi, że w  Klauson- 
hurgu  doszło do w ielk:cb zaburzeń antyscm .ck.eli.
R ozm chy te  m iały miejsce w uniw ersytecie, gdzie 
akadem icy  nie dopuścili żydów do sal w ykłado­
w ych i laboratorjów , przyczem k ilku  żydow skich 
studentów  dotkliw ie pobko. R ek to r a p ą d z ił  zam­
knięcie un iw ersy te tu  aż do uspokojenia umysłów. ,
W  czasie konfeiencii, k tó rą  odbyw ał rek to r z pre m w o n k o w sk a : „O w yrów naniu wad zasm-wk dwra-j 
fektem  (starostą) mluuzież un iw ersy tecka za a tak o - | dzielnej ‘. ,

Z K RA K . TOW ARZYSTW A LEK A R SK IEG O .1
We środę, 26 bni. o godz. 8 wieczór odbędzie się: 
posiedzenie naukow e. N a porządku dziennym D r

i



Nr

Dziat ekonom iczny
Diariusz ekonomiczny

—  Ostateczny te rm in  w o ła ty  drugiej ra ty  
drugiej z ł  ezki na podatek m a ją tko w y  upływa
dzisiaj, t. j. 26 b. m.

—  W ywoź zboża zaąran icę  został narazie 
przez rząd wstrzymany wobec niedostatecznego za­
ofiarowania sinhego zboża na rynkach krajowych.

—  Vł przem yśle  wofnianyni. zarówno na obsza­
rze b. Kongresówki jak i w okręgu bielskim, na­
stąpiło znaczne ożyw ien ie  produkcji  wotec zna­
cznych dostaw dla arinji, wzmożonego popytu na 
konfekcję damską oraz dość żyaego eksportu 
z Bielska na Bałkany i do E ; :ptu.

—  W przem yśle  baw e ln .a . iym  łódzkim p o ­
sileniu produkcyjne, trw ające od dłuższego czasu, 
doznało pewnej ulgi wobec wyczerpania zapasów.

—  T o w a r y  ju to w e , kor.o ma, parc iane óraz  
pasy z s iersci w ie ib fądzie j cieszą się dobrym
zbytem.

—  E ksport  p ro d u k tó w  na fto w ych  z Polski
rozwija się nadal w korzystnych dla siebie w arun­
kach wobec wysokiego poziomu i siinej tendencji 
cen światowych na tle niedostatecznej produkcji

—  Urząd do sp raw  a p ro w .zacy ,n ych  przy  
m in is te rs tw ie  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  ma wstąpić 
w miejsce nadzwyczajnego kom isarjatu zwalczania 
drożyzny, stosownie do życzeń delegacji spożywców, 
która taki pomysł jrzeałożyła komitetowi ekono­
micznemu Rady ministrów.

—  Kontyngent w y w o z o w y  jęczm ien ia  ustalił 
kom itet ekonomiczny ministrów na IC'0.000 wa­
gonów.

—  Cena cukru  na t r z e c ią  dekadę m arca
została nieco zniżona i wynosi za kryształ 67 95 
ir. szw. za 100 kg bez akcyzy, pary te t Poznań, 
U za rafinadę o 4 5 %  wyżej.

—  Uwoln ien ie  p rze tw o ró w  m ięsa w ie p rzo ­
w eg o  z wyjątkiem słoniny od opłat wywozowych 
zostało zadecydowanem przez kom itet ekonomiczny 
Eady ministrów.

—  L ik w id a c ja  szeregu dalszych przed3 ię 
b io rs tw  i udz ia łów  p ań s tw a  w przeusiębiorstwiwli 
w zakresie M. S. wojsk., oraz min. przem. i handln 
zostało uchwalone przez komitet ekonomiczny Rady 
ministrów.

—  Podwyższenie s ta w e k  podatku spadko­
wego i Cd darow izn , opłat stemplowych, podatku 
giełdowego, podatku od nieruchomości i podatku od 
ubezpieczeń w  w ypadkach zw łok i o pół procent 
dziennie, t. j. 15 procent miesięcznie będzie za­
kredytowane w najbliższym czasie.

—  Ze zooża, zdek larow anego  na w y w ó z  celem  
p o k ry c ia  podatku m a ją tkow ego  w ilości 8325 
wagonóyy wywieziono tylko 1865 wagonów, a rząd 
obecnie chce także i ten wywóz wstrzymać.

—  Dia bud ow y portu w  Gayni ustalił komitet 
ekonomiczny zasady finansowe i techniczne osta­
tecznych rokowań z przedsięoiorstwrmi, a oferty 
tychże zostały już otwarte.

—  Z a n u c i ł  na p ra w a  w ła ś c ic ie l i  g ru n tó w  do 
ropy nafto  wej, celem w łączen ia  je j  do rzędu t. z w. 
m inerałów zastrzeżonych państwo,  czyli  regaliów,  
przygotowuje się  w m in isterstw ie  przem ysłu i handlu  
W zw iązku z projektem polskiej ustaw y górniczej

—  P rze w a iu to w a n ie  m ajątku  przeds ę b iors tw  
przem ysłow ych i handlowych na z łote oraz 
wprowadzenie rachunkowości w złotych ma nastą­
pić w momencie uruchomienia Banku Polskiego, 
a projekt odnośnego rozporządzenia je s t już przy­
gotowany w m inisterstwie skarbu.

—  f a b r y k a  naczyń em anow anych w  Olkuszu  
oraz  cem entow nie  w  p u w L t a c h  olkuskim i bę­
dzińskim stoją, a  przemy słowcy oświad :zają, że 
puszczą je w ruch dopiero wtedy, gdy robotnicy 
zgodzą się Da obniżkę płac o 25 — 5 0 % .

—  W spraw ie  stosunków  ekonomicznych  
francusko-polsk ich odbywa się dzisiaj między mi- 
n isterjaina konferencja w M. S. Z.

—  Słabość gie łdy w iedeńsk ie j  jest jed iym 
z hamulców poprawy akcyj w Polsce, zwłaszcza, 
że w ostatnich czasach z W iednia odpływa do 
Polski znowu wiele papierów arbitrażowych. O stat­
nie dnie przyniosły jednak pod tym wzglęieiu także 
pewną nieznaczną poprawę.

—  P rzem yśl zag łęb ia  R u h ry  sprolongował 
układ t. iw , llicum , dotyczący dostaw dla Francji 
na rachunek reparacyj na kredyt, na czas krótki 
po 15 kwietnia, ze względu na to, że komisja między­
narodowych rzeczoznawców już skończyła swe prace, 
wobec czego cała lcwestja bęlzie zapewne wkrótce 
definitywnie uregulowana.

—  Spoi między w łaśc ic ie lam i kopalń a g ó r­
n ikam i w  Anglji o minimum plac ma być zała­
twiony specjalną ustawą, której uchwalenia doma­
g ają  się robotnicy. W  razie odrzucenia bilPh przez 
parlam ent, zapadnie decyzja robotników, czy 17 
kwietnia ma wybuchnąć stra jk  we wszystkich ko­
palniach węgla w Anglji.

— 0 uruchom ienie  w ie lk ie j  fa b ry k i  K ind lera  
W Pabjanicach, która zatrudnia normalnie około 2(J00 
robotników, pertrak tu je rząd z pracodawcami i  ro­
botnikami. Zdaje się, że fabryka zostanie urucho­
mioną na 3 — 4 dni w tygodniu i że w tym celu 
otrzym a zamówienia rządowe.

—  0  zm ianę system u poboru podatku od

wina w ten sposób, by podatek ten był na przy­
szłość pobierany przy impc'rc'e do Polski, zupełnie 
słusznie staru ją się hurtownicy i detaliści z tej 
g iłęzi, gdyż byłony to o wielo prostsze, a dla 
skarbu państwa -taacznie mniej kos.to.vue i pod 
wzglę icsn finansowego efektu wydatniejszo.

— Targi W Pradze zostały 23 zamknięto. Jak 
z P iag i donoszą, Targi miały zupełne powo lżenie.

—  Gdański ta rg  ro ln iczy, który odbędzie się’ 
w maju, skarży się na liiedość liczno zgłoszenia 
polskich firm, mimo niskich opłat, oraz mimo bez­
płatnego traasportu  powrotnego przedmiotów, wy­
stawionych na targi.

—  T a rg  W B u d a fe z z c ic  odbędzie się od 31 
maja do 10 czerwca, a uczestnikom’ są zapewniane 
znaczne ulgi.

—  ja r m a r k  k o n t ra k to w y  w  Kijowie jest w tym 
ęoku bardzo miło ożywiony, a zugranca prawie 
wcale nie jest re rezenlowana.

Jaką w nna być 
Nacielna izba gospodarcza
(rut) Art. 68 konstytucji przewiduje utworze­

nie samodzielne] instytucji gosno tarczej, t. zvy. 
Naczelnej Izby gospudarc/%  Min, Grabski ukon­
stytuowawszy obecnie Najwyższą Izbę gos ,o 
darczą, nadał jej cnarakter prowizoryczny. Na­
czelna Izba gospodarcza w tej formie i przy 
tym systemie pracy, co obecny, w zupełności 
nie odpowiada potizebom gospodarczym społe­
czeństwa, a retrospektywny rzut oka przeko­
nuje nas, że n e odpowiada ona również opinji 
wykształconych i fachowych osobistości, które 
zajmowały się zagadnieniem kreowania N. I. G. 
i już dwa lata temu wypowiedziały się w an­
kiecie, zorganizowanej przez Towarzystwo eko­
nomiczne w Krakowie. Wystarczy przytoczyć 
tu takie nazwiska, jak  pp. posła Niedział­
kowskiego, prof. Wf. L. Jaworskiego, dyr. 
Krzetuskiego, prez. T. Epsteina, dra Krzyża­
nowskiego, dra Buttaglii, dra Kanneubyrga, 
dra Chmielews1' ego i innycb, którzy, omawiając 
zagadnienie kreowania N. I. G , uznali, że utwo­
rzenie jej umożliwiłoby racjonalną politykę go­
spodarczą, ponieważ, po pierwsze, przesunęłoby 
punkt ciężkości zagadnmń gospodarczych z Sejmu 
do osobnej, ad hoc utworzonej instytucji, na­
stępnie ponieważ stworzyłoby fachowy organ, 
neutralizujący wpływy niewyrobionej biurokracji 
i oddziaływający swoją opinją na traktowanie 
administracyjne rozporządzeń gospodarczych.

Jedną z najsłabszych stron naszego gospo­
darstwa społecznego było dotychczas, że zagai- 
nienia guspodarcze, rzeczowe i ściśle fachowe, 
omawiane na terenie walk politycznych, jakim 
jest Sejm, zagracały swój objektywuy, rzeczowy 
charakter i stawały się narzędziami walki po- 
szczególnycn Sironuietw. Oczywiście, taki system 
uolityki gospodarczej, a raczej gospodarni po­
litycznej, me wychodził na korzyść życia go­
spodarczego państwm. W chwili niebezpieczeń­
stwa naród złożył swoje prerogatywy gospo 
•darcze w ręcę min. Grabskiego, obdarzając go 
pełnomocnictwami. Lecz wkrótce minie oknSfe 
sześciomiesięczny i jano tako połatana łódź go­
spodarstwa społecznego, rzucona z powrotem na 
wzburzone flukia polityczne, gotowa pójść na 
duo, jeśii nie zawinie ao bezpiecznej przystani.

Okazuje się następnie, że przy najlepszej 
woli czynników rządząc, ch, niepodo ma bez 
ścisłego kontaktu z rei-re/.entaatami wszystkich 
działów gospodarki, iść po iinji polityki gospo­
darczej, odpowiadającej istotnym i słusznym 
potrzebom całego społeczeństwa. Te dwie pie­
kące potrzeby życia gospodarczego spełniłaby 
N. 1. G-, wyposażona następujące przedmiotowo 
kompetencje:

N. I. G. wydawałaby opinję <> wszystkich 
przygotowanych przez rząd, a mających pójść 
na Sejm, projektach ustaw gospodarczych, 
socjalnych i finansowych; wydawałaby opinję
0 rozporządzeniach wykonawczych do ustaw 
gospodarczych przed ich wydaniem, wydawałaby 
sąd o ważniejszych zwolnieniach od ustaw
1 rozporządzeń, jak  ulgi celne i taryfowe, 
o donioślejszych umowach gospodarczych pań­
stwa, o dyrektywach ogólnych dla państwowych 
drgauów gospodarczych i t. p.

Konstytucja nie stoi na przeszkodzie w na­
daniu N. I. G. inicjatywy, odnośnie do rozpo­
rządzeń wykonawczych, których projekty mo­
głaby przedstawić rządowi, natomiast konsty­
tucja unit możliwia N. I. G posmdanie jakiej­
kolwiek inicjatywy ustawodawczej. Jeduąz ostat­
nich funkcyj N. I. G. powinna być krytyczna 
ocena skuteczności ustaw i rozporządzeń w za­
kresie gospodarczym, oraz wykonywania i fun­
kcjonowaniu władz państwowych w tej dzie­
dzinie w ogólności.

Ażeby mogła należycie spełńiać swbje zada­
nia, N. 1. G. powinna być ciałem stałem, po 
dobnem pod względem funkcjonowania do ciała 
parlamentarnego. Je j posiedzenia pienatne po- 
winnyby się odbywać raz lub dwrn razy na ty ­

dzień, a komisyjne w miarę potrzeby codziennie. 
Konsekwencją utworzenia tak  pomyślanej N .I.G . 
byłoby zniesienie wszelżich innych ciał dorad­
c a c h , istniejących przy poszczególnych mini­
sterstwach, jak n. p. Rady handiowo-przemy- 
slOvVfj, Rady naftowej, Rady kolejmvej i t. p , 
w miejsce który, h pow iałyby specjalne komisje, 
zastępujące Rady przyboczne.

Jedynie tylko struktura tal.n może zapewnić 
N, I. G. możność skutreznoj pracy, umożliwić na 
Janie jej orzeczeniom wagi, opir-ej na autory­
tecie. Zagadnienie sposobu powstania N. I. G. 
należy wśród t.wb kwrśtyj do najtrudniejs/.ycb. 
P rzy ,iuszcz <t na fepsią drogą byłoby utwo­
rzenie N. 1. G. na zasadzie istnie, ącycli jnż 
ustawowych i dobrowolnych gospodarczych zrze­
szeń a definity ,vn:\ budowę samorządu gospo­
darczego należałoby pozostawić przy samej N. 
I. G. Przy tworzeniu N. I. G. należałoby także 
zupewirć or.enrcjonalny udział wszystkim czyn­
nikom interesowanym, zarezerwować dla pracy 
najemnej pizynajmnicj 1/r ilości czKnkćw, re­
sztę zaś rozdzielić w utosauku do t iktycznego 
znaczenia pomiędzy rolnictwo, prz-iiiysł i gór­
nictwo, rękodzieła, handel, fiu inse, teorję eko­
nomii (uaukę), wolne zawody, urzędników pry­
watnych i państwowych i rząd, wreszcie przed­
stawicieli miast. Kwestią, rozdziału zajęłyby się 
poszczególne interesowane organizacje.

Dopiero na tych zasadami skonstruowana N. 
I. G., ciesząca się zaufaniem społeczeństwa i od- 
powiedmemi wrpływami, mogłaby wprowadzić 
nasze gospodarstwo narodowe na tory racjonalnej 
polityki ekonomicznej wewnętrznej i zewnętrznej.

Zmniejszenie ruchu towarowego 
na kolejach' >

W arszawa, 24 marca.
(rb) Obrót wagonów towarowych na. P. K. P. 

w lutym br. był o 21'% % mniejszy, li ż w lutym 
zeszłego roku. Marzec przyniósł pewną popra­
wę, ale zawsze joszcze, jak  (lotąd, jest gorszy 
ad marca z. r. o jakich 15%. Główną przyczyną 
były fatalne warunki aitmoisforyicznę. Jaszcze 
dziś w dyrekcjach gdańskiej, radomskiej i sta­
nisławowskiej, są nóeiktóro odcinki zaśnieżone. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że zastój gospo­
darczy, towarzyszący gorączce sanacyjnej, 
przyczynił się również do zmniejszenia obrotni.
I tak n. p. dostęp do Gdańslka był stosunkowo 
łatwy, ale drzewo nic szło z powodu za wyso­
kich taryf.

Wywóz węgla do Runmnji jest połączony 
z wiedkiemi tirudiniościaimi z powodu niedosta- 
tocznych urządzeń stacyjnych na s te ja e h  gra­
nicznych, polskiej i rumuńskiej. W Grigorc 
Ghica.voda stoii obecnie 360 wmgouów\ Nato­
miast wywóz do Austrji przez Piotrowice idzie 
obecnie gładko, a  Czocliosłowacja przyjmuje 
od nas naw et 15 pociągów na dobę, zamiast 
umówionych 12.

Z węglem górnośląskim do Poznańskiego 
i wogólo do północnej Polski, nie jeździ się. już 
więcei przez kurytarz niemiecki, t. j. przez 
Kluczborgy gdyż udało się ruch ten skierować 
przez zagłębie "bąbroiwsk.ic i Koluszki —  co 
prawda tylko dzięki tej smutnej okoliczności, 
żo kopalnie zagłębia Dąbrowskiego pracują 
i ładują z wćelkiemi ograniczeniami.

Ruchu tranzytowego, niestety, prawie.niema, 
a możliwo jest także, żo tranzyt 3.060 w-agonów 
zboża z Rosji do Niemiec-, mimo przyznanej 
20% zniżki taryfowej, nie przyjdzie do skutku. 
Skorzystało na tern tylko nasze rolnictwo, któ­
remu ministerstwo kolejowe musiało przyznać 
dla transportów  wewnętrznych również taką sa­
mą zniżkę!

Narazie w skutek zmniejszenia, obrotu, tabor 
jest wystarczający, ale, o ile stosunki zmienią 
3’ę pod tym względem, może znowu wytworzyć 
się cuaisnota, zwłaszcza w węglarkacli, których 
niorna dosyć. Wobec tego przemysłowcy powin­
ni zawsze pamiętać o możliwie wczesnem zgła­
szaniu zapotrzebowania wagOnow.

Zastój w kopalnictwie węglnwem 
dahrowskiam

4/
Warszawa, 24 marca, 

(rb) Kopalnie zagłębia Dąbrowskiego pracują 
5 a  przeważnie 4 dni w tygodniu. Żadna z tych 
kopalń nie praicujo wr sobotę, a właściciele 
ośwdajćUezają, że jak  długo będzie istniała angiel­
ska sobota, tak  długo nigdy nic będą p rapowali i 
w sobotę. Zapasy na haldnch wzrosły na 400.000 
ton (na Górnym Śląsku wynoszą 650.000 tun).

nosi 100 złp. Jeżeli zbadamy tc- dwie pozycje 
w adnjiesienui do' ty m o śc i drzewa i węglai, to 
skor/sin tuj ©my, co następuje: Węgle! przed woj­
ną kosztO’.val 100 koron za 10 ton, fracht zaś 
wynosił oicnlo 1/3 YYrartości Yvęgda, cizi daj rrę- 
giel koszlnjc mniej więcej 200 z!p. a fraiciit na 
odległość 300 kim — 100 zip., czyli fracht wy- 
nc.®  dzisiaj również 1/3 wartości, jak pized 
wojną. Rrzy drzCYzie jest inaiczej. Drzewo. 10 
(on okragiego surowca kosztuje 180 zip. a 
fracht YY-yjątkowy 100 §łp.. czyli fracht wynosi 
potowe wartości drzewa. A jeżeli drzewo przy­
chodź' z dalszych okolic do tartaków  w Kmiko- 
Ywe na przełazie. to frnćht przenosi wurtoje 
drzewa i ni-e opłaca się drzewa wogółc spro­
wadzać. — W danym Yvypadku, jeżeli się u- 
względni ogoiny spadek cen otrzewa, należałoby 
zastopować dla .surowca nieoirrobionegrą sławkę 
klasy 10-lej a może najwyzpj stawkę klasy 
9-tej, i zŁÓwcztrs mielibyśmy utrzym any stan 
przedwojenny.

t j.iawę tę  poruszył Związek prżcmysłoayców 
w Krakowie u Ytłfrdz centralnych.

0  ta ry fy  driew ne
Na’ skutek nieodpowledniiej klasyfikacji dla 

drzewu nieobrobionego (klocóYv) pi zcz-na c zono- 
go do przetarcia na  tarlakach, przemysł ta r ­
taczny nie może się odjx>Yviodmo rozwinąć. W e­
dług a rslrjackiej, przodwojeiiitcj tary fy  rvy,iąt- 
kowej, wynosiła, starzka, przy normalnej odle­
głości 30Ó kim — 73 koron. Wedle obowiązu­
jącej obecnie taryfy io warowej, starvka ta  rvy-

Krosika eKonoftiiGzna
(b) P.tOJEKT USTA.-łY 0  OCHRONIE PRACY 

KOBIET i DZIECI, zii"jdiijący sio obecnio yv :'ej- 
mio, za b ra n a  zatrudniania dzioai nitpj la t 15. idąc 
pod tym względem dalej, niż konwencja waszyng­
tońska, zakazująca zatrudniania dzieci niżej la t 14. 
Dla młodocianych, t. j. dla osób od 15 — 18 la t 
odpoczmok nocny trw ać powinien bez przerwy 
1L godzin, a w każdym razie od 8 wieczór do 6-tej 
rano, zaś yv zakładach, pracującycli na dwio zmiany, 
od JO wieczór do 5 rano. W yjątki są dopuszczalne 
w sUsuuku do młodonanycli wyżej la t 16. Nauka 
dokształcająca jest obowiązkowa, a godziny nauki 
vy 1.cza się da godzin pracy. Odpoczynek nocny ko­
biet nie moża być z reguły krótszy r.iż odpoczynek 
młodocianych. Zatrudnianie kobiet w kopalniach je st 
wzbronione. Te postanowienia są zupełnie zgodne 
z konwencją waszyngtońską. Także szczegółowe prze­
pisy w dziedzinie ochrony macierzjnistwa, wprowa­
dzające znaczne przerwy w pracy dla położmc od­
powiadają postanowieniom konwencji YY,aszyngtoń- 
skiej. P rojekt ustawy wprowadza też ogólny zakaz 
zatrudniania kobiet i młodocianych w warunkach 
niebezpiecznych dla moralności i zdrowia, jak  n. p. 
zatrudnianie kobiet przy transm isjach, szkodliwych 
procesach chemicznych i przy dźwiganiu ciężarów.

W siad za tą  ustaw ą pójdą niewątpliwie prze­
pisy wykonawcze, dotjczące hygienicznego urządze­
nia warsztatów pracy, oDrony przed cnorobami za- 
wodowemi i t. p.

Takie ustawodawstwo ochronne je st niew ątpli­
wie pożądane ze względów' humanitarnych, spotccz 
nyuh, a także i gospodarczych, ponieważ racjonalne 
jego stosovY7anio może przyczynić się do zwiększenia 
wydajności pracy całych pokoleń Natomiast zupełne 
ni, liczenie się z warunkami finansuwemi przemysłu 
w ciężkich okresach, zwłaszcza, gdy idzie o przy- 
stosowy wanie warsztatów do irzesadnych wymogów 
hjgieny, może stać stę dla przemysłu jedną m sze­
regiem ubręe/.eń, jak tego już bywały przyitłady, 
oraz haiuulci-m jego rozwoju, który jest również 
w interesie kiasy robotniczej.

(n) G JS?GDA;’ CZO-POLITYCZ.*IE P O S T U L A T  
C E N T rfA LN E LO  T U * A R Z Y S r * A  RO M C Z E G J .
Kaca g ówna C. T. R, postanowiła zażądać od 
rządu, aby zaprzestał sztucznego obniżania cen 
produktów rolniczych, zniósł dla tych produktów 
zakazy wjyyOZU i opłaty w>ywozowe, uruehim ił kre­
dyt długoterminowy, umożliwił rolnikom spłacanie 
podatku majątkowe ro w listach zastawnych, po­
wołał do życia instytucjo kredytu rolnego krótko- 
te.m inor,ego, ułatw ił parcelację na celo podatku 
majątkowego, zapewnił rolniczym instytucjom kre 
dylowym redyskont w P. K. K. P, w odpowiednio 
znacznym rozmiarze.

(b) Z N IE S IE N IE '0 8 0 A 1 Ą Z K U  P R ZE DK ŁAD AN IA
FAKTlill, w'/.glęin,e innych dowodów, stwierdza- 
jących gospodarczo uzasadniony cel przekazywania 
walut zagranicę, będzie zawartem w nowem rozpo­
rządzeniu dewizowem. Od chwili wojśeia tego rozpo­
rządzenia w życie, wystarczy, gdy firmy, dające 
bankom zlecenia na przekazywanie w alut zagra­
nicę, złożą \v banitu zwyczajną deklarację, poda­
jącą cel przekazu. Odpisy takich dekiaracyj będą 
przesyłane przez banki Izbom skarbowym dia kon­
troli. W szystkie inne ograniczenia, dotyczące wy­
wozu w alut zagranicę, pozostaną w mocy. Nato­
miast odpadną wszelkie ograniczenia, dotyczące 
kupna i sprzedaży w alut zagranicznych, oraz ulzie- 
tania kredytu w tych walutach. Nie będzie także 
żadnych ograniczeń co do wypłaty przokazów, wy­
stawianych z zagranicy na Polskę w efektywnych 
walutach zagranicznych. Kom isarjaty dewizowe będą 
zniesione, a agendy ich przejm ą Izuy skarbowe.

KONGRES CHŁODNICTW A. IV  międzynarodowy
Kongres chłodnictwa, na którym poruszone będą 
sprawy, dotyczące tak  techniki . różnych sposobów 
użytecznego ochładzania, jak  i zastosowania chłod­
nictwa yv  życiu, odbędzie się 16-go czerwca b . r. 

w Londynie.
Członkowie w spierający opłacają wkładkę 4  Ł., 

członkoYYie zwyczajni 2 Ł., c z ło n k o w ie  zjazdu 1 Ł., 
członkowie zrzeszeń 20 sh.

Ewentualne zgłoszenia przyjmuje I*b» Lenóloir* 
i jwzemysłowa w Krakowi*.

POTANIENIE SBOipKftW ZYtfNCSCI W PARY­
ŻU. Z P aryża donoszą, że prawie u s iy a u le  ir& Ht 
żywności, zwiaszczn c s T tr ,  kawa, Lvt?D, je ja  1 »«r 
znacznie noU ougf rr OiLUtnicii dr.iach. 
dochodzi do 25 proc.

WYSTAWA T / m O M  W BUDA FESrCiE I . U
liftiidiu i przemysłu #  Budapeszcie urządza p-fly 
poparcia m iasta Iiudapcczta i n.in.steriKwa ł.s.>v« n 
od 31 racja do JO ez^riłca b r. YTystaw* t,.rgową 
w Bciapcs/.cic. Na prośbę Kby, urząd mjącej ie 
targi, rząd węgierski u Iz elit rozmaitych ulg. -  -  
Geócio zagraniczni, zwiedzający targi, jak ró.-nud 
ci, którzy bierą udział yv wystairie, otrzymuji 50°/- 
ulg' przy wKa !*. Granicę YY’ęgieiską można prze­
kroczyć Ijez wizy, wizę zaś można otrzymać na 
miojsm; targów od spccj Uioj delegacji ministn- 
rj.iluej. Teren ta*rgów będzio uzm ny za v.oln;,T 
skład cłowy, a połączone z tem opiaty celne będą 
i-.rędytotfane. Zwiedzający otrzym ają w wyżej wy­
mienionym c.rssij na \vzystk ich  linjacb kolei pań­
stwo',vj eh, tak  pos nes_ny<‘h jak  i ■osobowych, 507/( 
zniżki. Tak.o bilety ulgowe będzio można oirzy’' 
mywać na podstiw ie legitym acji targowej, Yvysta' 
wionej przez Izbę handlu i przemysłu w Buda­
peszcie. ITzedmioty wystawowe otrzym ują bardzo 
znaczno ulgi przewozowe na linjach węgierskiej 
kolei państwowej.

UCHWAŁY TOW. „KOcO PliLSKfE^ I „P0L0- 
NIA" W Riu DE JANEIRO. Przy Tow. „Kolo Pol- 
skie“ w Rio de Janeiro  yv Brazylji (ul. S ta Lu- 
zia 196) powstaje organizacja, mająca Da celu na­
wiązanie stosunków eksportowo-importowyth z Pol­
ską Przy biurze handlowem tej organizacji ma być 
utworzoną sta ła w ystarra prób i okazów przemysłu 
polskiego. O bliższe informacje można się zwracać 
pod wyżej wskazanym adresem, Jab  do wydziału 
konsularnego przy poselstwie polskiem w Rio dt 
Janeiro. ;

Przygody angielskiego m«n,stra 
dia kofonij

Śmieszne „kaw ały“ dzieją się niefylko w pol­
skich ministerstwach. I  tak n. p. Thomas, obecny 
ang'eiski m inister dla kolonij, miał od czasu obję­
cia swego resortu kilka ciekawych przygód. Gdy 
w pierwszym dniu swego urzędowania zjaw ił się 
w m inisterstw ie mu podległem i nie mogąc się 
zorjeniowgić, g due  się znajduje jego biuro, zapytał
0 ni6 woźnego, został ostro przez niego zagadnięty, 
czego tam  właściwie chce Gdy zaś skromnie od­
powiedział, że ma tam pilny interes, Yvużny „wje­
chał* na niego z całym impetem. Oheąc przerwać 
n.emiłą sem ę, oświadczył wtedy Thomas, że je s t 
nowomianowanym ministrem dla kolonij, woźny 
jednak parsknął śmiechem i zaYyołał do Thomasa 
w obecności swego kolegi, który właśnie nadszedł, 
wodząc palcem znaczą o po czole: „Zdaje mi się, 
ża pana spotkała na wojnie jakaś eksplozja g ra ­
natu, z której się pan dotąd jeszcze nie pozbie* 
ra ł“. Teraz już i Thomas nie mógł się powstrzy* 
m ić i wybuchnął głośnym śmiechem, aż wreszcie 
nadszedł znający go urzędnik i sytuacja się wy­
jaśniła, oczywiście nie bez srogiego zdziwienia się
1 zakłopotania upartego woźnego.

T.,k,:e kilka dni tem a spotkał Thomasa zabawny 
incydent. W racając z m inisterstwa handlu do swe­
go m.nistersLw i zgubił  się w labiryncie korytarzy 
i zapytał o drogę do prezydjum jednego z podle­
głych mu urzędników, k c ó r y  w łaśc iw ie  obok niego 
przechodził. „Chodź pa.i ze urną* rzekł urzęduik, 
k t ó r y  nie poznał m inistra i, zawiązując z nim do 

drodze rozmowę o stosunkach w m inisterstw ie ,  za­
pytał go, czy ma posadę stałą, czy tylko prowizo­
ryczną. „Prowizoryczną11, odparł spokojnie Thom as. 
„To pan biedny*, rzekł urzęlniir, ja  tu  jestem już 
4  miesiące, jak  diugo pracuje pan11? A gdy Tho­
mas odpowiedział, że dopiero 6 tygodni urzęduje, 
rzeki mu urzędnik; „No, to nie  da się Yvieie zro­
bić. W yrzucą pana wcześniej, niż  mnie*.

Upadek biblijnej Niniwy
Angielski uczony. Gadd, odkrył, jak  donosi „D eut­

sche L iteraturzeltuug* Yvśród tablic, znajdujących 
się w B ritish Museum ułamki arcyważuej kroniki, 
tłumaczące w zupełności n iejasaą dotąd dla histo­
ryków sprawę upadku biblijnej Niniwy.

Dowiadujemy się z nich z całą pewnością, żo 
babiloński król Nabopolassax w r. 616 przed Chry­
stusem zwyciężył dwa razy Asyryjczyków, lecz pó ­
źniej przoz nich pobity ratow ał się ucieczką do 
m iasta Taksit. Po dziesięciodniowem oblężeniu ustą­
pili Asyryjczycy z pod miasta. W r. zaś 614  oblę- 
gali Niniwę ifedowie, lecz nic nie wsrórali. Do­
piero w r. 613 powstała koalicja z Hedów, Babi- 
iończyków i t. zw. Ummauda (zdaje się północne 
narody Scytów), która zaatakowała Niniwę. Ostatni 
król asyryjski, S inariskua został zabity, a miasto 
splądrowane i zburzone.

JdpuiYieUzi&iny reoaktor:

M i c h a ł  k o n o f i n s k l

[o rtep ian  k ró tk i, o rzechow y, 
używany, do sprzedania w sDa- 

Gz'e fortepianów He'eny Smolar- 
bkiej, ul. Szewska 9, I p. 436

lĘ ® .1 taniej, niż wsządzie>
tJe -f  /O Nadszedł 4ransport ko«-ul 
męskich od 9 niljonów, również 
kaie sonów, bielizny damskiej, wielki 
wybór krawatek, pończoch, skar­
petek, rękawiczek skórkowych dam­
skich, męskich i t. p „An Bon 
Marche*, Krak iw, św. Tomasza 20, 
przecznica ulicy Florjańskiej, róg 
Szpitalnej.

A b a ż u r  w y k o n u je .
gielloriska L. 12. fi

Ulica ja  
p. 447

Magazyn  
i b  j r ó w  wojSKO wych  

i c y w i ln y c h  3t>o

Wincentego Ztr.udy
Kraków, ul. sw. Tom asza  21.

25% n iżej cen n ik a!
wykonuje wszelkie roboty * z a k r e s  k u ś n i e r s t w a  w c h o d z ą c e  

zakład kuśnierski 
$ < a n is ła w a  P ie n ią ż k a , K r a k ó w , R y n ek  A—B 3 9 ,  oficyny 

dawniej uh św. Jana 3. 443

Oddamy
gen era ln e zastęp stw o  na P olskę

do sprzedaży naszej „Fox“ pasty do obuw ia-specja lnoścl,
Reflektujemy na generalnego zastępcę, który pomiędzy 
klientelą dobrze jest wprowadzonym i rozporządza odpowiednią 

organizacją kupiecką.
Łaskawe propozycje z podaniem referencyj prosimy kierować 
do: Dr K arl Stern & Bruder, Fabrik chemischer Produkte, 

WieD, VI., Stumpergasse 51. 457

P O W R O Ź N I C Z E
i vyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania, poleca

FABRYKA Lift KONOPNYCH
ST.YMS3.AWA WAŁK(IWIŃSKIEGO

1 K R A K Ó W -ZW IER ZY N IEC , CL. LELEWELA L. 11.
UuOga: Z firm ą tego sam ego nazwiska i sklepem n ie ma n ic wspólnego. 

453 1 2

N ajs ta rszy  i n a jw ięk sz t

pum Btiis «ł
zawiadamia swoicu Szanownyoh Klientów w Polsce, ze wypłaca 
natychmiast w dolaraaL przesyłki dia ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeuy 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czole tegc Banku stoi znany Jan F Smulski jako prezes 
i Augusl J. Kowalski jakc kasjer. — Zasoby tego Banka wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie iranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatu.oj. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę josi p. Ludomir 

C nąclusk l, P. K. K. P. W arszaw a, fu. B ie la ń sk a  10.

Th e North W estern, Trust &  S a w in g s  Bank
1201, Mi>wauhee Avenue CHICAGA, Illinois

Adres kablowy; Norwest Chicago

SKOdCEłfTROWJUIE, STASSFUilCiUE

SOF.E FdTASSWE
2 0 /2 2 % , 3 0 /3 2 %  i 4 0 /4 2 %  

podnoszą ilość i uszlachetniają jakość zbiorów.
— Wolny przywóz. — 
Natychmiastowa dostawa.
G w a r a n c j a  zawartości. 322 i  5
Dogodne warunki spłaty.

JóiHf Karrach, Iwii?
u l .  K f i ś c i M S Z h i  L .  1 9 .

Potrzeba chłopców do rozsprzedaiy dziennika i
JJrukarat Llfę̂ ackiel w Krakowie, ol, Jastiellońska {!k 19. -Kzadca drukarni IB K  fiórstŁ


